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< raodpiata +: we Lwewie rocznie 13 sir. - 
półrocznie 9 słr. — kwartselnie 4 sir. 50 aż. - 
miesięcznie 1 słr. 50 ct. 

% przesyłką pocztową w Państwie Austrjaokiem 
rocznie 22 sir. — półrocanie 11 złr. — kwarta! 
mie 0 słr, DO cr. — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


£ przesyłką pocztową Za gramieg: do całych Niemiec. 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwarialnie 4 tal. 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwavtalnie 27 franków — do Belgji, Włoci 
fiawajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Auer pojedyńczy kosztuje 8 ci 


Lwów 19. stycznia. | 

Sprawa poruszona w niedzielnym artykule į 
Czasu. o którym wspomnieliśmy wczoraj — tak 
jest dla kraju ważną. iż powracamy dziś do niej 
znowu. Czas formułuje program mający być 
sztandarem delegacji naszej, w ten sposób, iż 
należy nam podnieść walkę przeciw duali- 
zmowi i liberalizmowi 

Programowi temu brak przedewszystkiem 
najistotniejszego warunku każdego programu: 
brak mu twierdzenia. Sam Czas w owym 
artykule powiedział, iż się solidarność koła pol- 
skiego nie może oprzeć na negacji. Jeżeli na- 
stępnie właśnie dla osiągnięcia tej solidarności 
chce wytknąć program — toż wynika ztąd w 
logicznem następstwie, iż tak jak solidarność 
owa, tak i program mający jej za podstawę 
służyć, na negacji oprzeć się nie może. 

Ten jest pierwszy, tem ważniejszy bład pro- 
gramu, ile że nieraz bywaliśmy świadkami tego, 
w jak fatalnem położeniu znajduje się opozycja, 
jeżeli odniosłszy zwycięstwo nie ma potem wy- 
tkniętej drogi postępowania. Przypuśćmy, iżby 
dzisiaj zwyciężyła SCI, działająca na pod- 
stawie programu Czasu — coż dalej? Każdy 
ze składników tej opozycji postawi inny pro- 
gram. Do czego innego zmierzałaby większość 
reprezentantów narodu czeskiego, do czego in- 
nego znowu polska opozycja, wreszcie słowiań- 
ska opozycja w Węgrzech. Stronnictwo na za- 
sadach Czasu złożone, nie byłoby więc regie- 
rungsfahig głównie z powodu braku jednolitego, 
z góry wytkniętego programu. 

To co Czas programem nazwał, grzeszy za- 
sadniczo przeciw podstawom polityki pol- 
skiej, i oto drugi ważny błąd. Walczyć z du- 
alizmem! Ależ w tym dualizmie wyraziły się 
prawa -narodowe Węgier; prawa których 
się Węgry nigdy nie wyparły, które im zresztą 
przez Austrję w najlegalniejszy, uroczysty spo- 
sób przyznane zostały. W myśl praw wegier- 
skich dualizm nie mógłby innej formie ustąpić, 
jak tylko unji personalnej, która jest jego za- 
ostrzeniem, rozszerzeniem, do czego przeto walczą! 
przeciw dualizmowi nie moglibyśmy zmierzać. 
Wszelka zaś inna zmiana formy  alulistycznej, 
byłaby naruszeniem, pogwałceniem praw naro- 
du węgierskiego — co zaiste w system polityki 
polskiej wchodzić nie może, zasadniczo jest jej 
przeciwnem. Nie gwałcenie bowiem ale usza- ; 
nowanie praw indywidualności historycznych, 
jest zasadą polskiej polityki. | 

Również zasadniczo mylną dla nas — jako | 
polskiej prowincji — jest druga część progra- | 
mu: walka przeciw liberalizmowi. Na 1i 


rach naszych pisaliśmy zawsze „wolność* obok 
narodowości. bośmy jej poczucie zaczerpnęli z 
całej naszej dziejowej przeszłości. Wiemy o tem, 
iż nie ten w dziejowych walkach zwycięża, kto 
idzie przeciw prądowi cywilizacyjnemu, ale kto 
prąd ten popiera. Zasad wolności wyprzeć się 
nie możemy bez wyparcia się siebie samych, bez 
zadania ciężkich klęsk narodowej naszej Spra- 


wie. Prawda, że liberalizm Niemców austrja- 
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ckich jest bardzo wadliwym — ale wadliwość 
na tem głównie polega, iż zasad liberalizmu nie 
stosują u nas konsekwentnie, wszechstronnie, 
skutkiem czego wszystkie ustawy austrjackie ma- 
jące zabezpieczać wolność, mają furtki, przez 
które łatwo reakcja przecisnąć się może. Qwoż 
nie przeciw liberaliamowi walczyć, ale go roz- 
szerzać, powinno być jednem z zadań polskiej 
polityki w Austrji, tem bardziej, że jak już nie- 
raz podnosiliśmy, jak zresztą liczne pouczyły nas 
doświadczenia. wszelkie zdobycze wolności goła- 
czone były zawsze z korzyścią narodowej na- 
szej Sprawy. F 

Ale zapytujemy dalej — jak się przedsta- 
wia praktyczna strona polityki przez Czas zale: 
canej? Mamy walczyć przeciw dualizuzowi , 
więe — przeciw Węgrom. Mamy uderzyć na to, 
co jest dziś fundamentalną podstawą praw wę- 
gierskich — mamy ten w monarchji nądzwy- 
czaj wpływowy, potężny czynnik, przeciw sobie 
obrócić — mamy prawa Węgier obalić. Ozy to jest 
możliwem. Ozyż przeciw temu zalecanemu nam kie- 
runkowi całynaród węgierski nie stanąłby jak jeden 
mąż ? Czy znalazłby się w Węgrzech parlament, któ- 
ryby się odważył przyłożyć rękę do uszgzuple- 
nia praw tak ciężko wywalczonych? Wj chy- 
ba Czas — spodziewa się jakiegoś zamachu sta- 
nu, jakiejś rewolucji z góry. Ale skutkiem tego 
byłoby powtórzenie roku 1849. Więe doradza- 
jąc krajowi a względnie delegacji naszej walkę 
przeciw dualizmowi, prowadzi się nas na drogę 
usiłowań, których powodzenie jest wręcz nie- 
możliwem. Byłoby to z naszej strony rozbijanie 
muru głową. 

Łatwiejszem już — choć w skutkach swych 
zgubniejszem — byłoby zwycięztwo w walce 
przeciw liberalizmowi, chociaż i tutaj jest ono 
bardzo wątpliwem. Jakkolwiek liberalizm ten 
jest jeszcze bardzo młody, jakkolwiek siły stron- 
nictwa wstecznego są jeszcze dość znaczne, a 
wpływy jego wcale wysoko sięgają — to je- 
dnak zaprzeczyć się nie da, iż dzisiaj stworzenie 
reprezentacji państwa takiej, by w niej żywioł 
wsteczny miał większość nad liberalnym , jest 
niemożliwem. 
. Znowu rzgton|- tylkenama „dj 
akcyjny z góry idący przewrot jest srodkiem , 
któryby nam do zwycięstwa w tej drngiej walce 
dopomógł. W systemie konstytucyjnym zaś dą- 
żność z naszej strony do obalenia liberalizmu, 
jest porwaniem się na rzecz niemożliwą. — 

Program Czasu przeto jest ni mniej ni wię- 
cej jeno doradzaniem, żebyśmy głowę rozbijali 
z jednej strony o mur węgierski, z drugiej o 
mur liberalnej większości Przedlitawj!. Miła po- 
zycja i weale dobra rada dla narodu, który prze- 
dewszystkiem wyłącznie ma mieć na oku wzmo- 
enienie sił własnych, utrzymanie 1 rozwój naro- 
dowego bytu. 

Z negacji każdej — można 


wyprowadzić 


afirmację. Kto oświadcza, że dnia nie chce — 
prawdopodobnie nocy sobie życzy. Afirmacją w 
co jest wprost 


programie Czasu będzie zatem to, 


przeciwnem dualizmowi i liberalizmowi. _ Duali- 
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Przedpłałę | egrczzenia przyjmują: w» Lwowiet 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego" przy 
placu Halickim i Ajencja W. Fiątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedała, w Hamburgu, Frank- 
furole u. M., w Berlinie, w Lipekm, Bazylei 
[Sxwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedalu: F. Löb, R. Mossei w Petua- 
uln Kazimierz Neuman biuro anonsów. 


Qałeszeula przyjmują się sa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit). 
Llety z plemiądzmi mają być przesyłane franco do i 
Administráċji„Dsienniks Fols kiego*.—Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Nanuskrypiów Redakcja nie zwraca. 


zmu przeciwieństwem jest albo stan rzeczy po 
roku 1849, więe jeszcze ściślejsza niż dzisiaj 


centralizacja, albo też federacja taka, w | 


której Węgry postawionoby na równi n. p. z 
Tyrolem i Bukowiną. Pierwsze jest złamaniem 
wszelkiej autonomji, drugie choćby dla oporu 
samych Węgier pozostanie zawsze mrzonką. Li- 
beralizmu przeciwstawieniem jest wstecznictwo, 
więc pchnięcie całego życia publicznego w Au- 
strji a zatem i w naszej prowineji na tory, na 
których wszelki swobodny rozwój wewnętrzny 
jest niemożliwym, na te same tory, które nas 
doprowadziły do umysłowej i materjalnej nędzy 
z jakiej ledwie się dźwigać poczynamy. 

Z którejkolwiek przeto strony weźmiemy 
program Czasu, czy go zważać będziemy w je- 
go czysto negacyjnej formie, czy też z tej nega- 


cji pozytywne już wyprowadzimy wnioski — w ! 


każdym razie przedstawi on się nam 1) jako 
niemożliwy do urzeczywistnienia — 2) jak 
zasadom narodowej polityki polskiej 
przeciwny — 3) jako nader szkodliwy 
dla naszej narodowej sprawy. 


Korespondencja polityczne „Dz. Polskiego”, 


Pozmań 15. stycznia. 

Przed paru dniami gościli w naszem mieście pp. 
Jan E. Smoler i ks. M Hornik, prezesi „Ma- 
ciey Serbskiej,“ łużyckiego towarzystwa w Budziszy- 
nie. Z załączonej a przez mich podpisanej odezwy po- 
anacie cel ich przybycia. łużyczanie przedstawiają 
żywy dowód niespożytej siły narodowości, skoro ją 
pielęgnuje nauka i praca; dla tego serdecznie 
powitaliśmy na ziemi współplemieńców naszych. Na 
uczczenie ich przybycia urządzono llgo bm. skromną 
ucztę w sali Bazarowej w gronie tutejszych obywateli, 
Zebrało się na przyjęcie to 34 osób. Miło mi przede. 
wszystkiem zapisać, że przy skromnej tej biesiadzie 
widzieliśmy skojarzonych współnem uczuciem repra. 
zentantów wszystkich naszych stronnictw, Gospoda» 
rzem był p. dr. Heuryk Szum an, prezes towarzy- 
stwa wżajemnych ubszpieczeń na życie „Westa.“ 
Obaj przybyli, a mianowicie ks. kanonik Hornik, 
władają dostatveznie językiem polskim : rozmowa prze 
to toczyła się wyłącznie w tym języku. Wáród toa 


ler, w 


czeski. Ks. kanon órn przem 

szczygną. Duch jedaości ożywiał zebranie, 

| przeciągnęło blisko do północy. — W gościnę wzajem- 
ną wybierze się od nas deputacja do Budziszyna. 

Odezwa, o której wspomniałem opiewa: 

Prośba do Polaków. 

Łużyczanie czyli Serbowie łużycey, przez Niem- 
ców „Wonden“ zwani, z ów dotąd utrzymać swój 
język i narodowość, chociaż już od 11. stulecia pozba- 
wieni swej niepodległości i sewsząd Niemcami otocze- 
ni. Liczba ich wynosi najmniej 160.000; z tych mie- 
szka według urzędowej statyscyki 53.000 w Saksonii 

i 48,000 w pruskiej części Górnej łużycy; resztę zaś 
stanowią Serbowis Dolaej Łużycy, która, jak wiado- 
mo, całkiem do Prus należy. Ogniskiem ruchu naro- 
dowego jest w Górnej Łużycy miasto Budyszyn (Bau- 
tzen), a w Dolnej miasto Chocieborz (Kottbus). Słowo 
boże głosi Górno Łużyczanom dotąd jeszcze 74 księży 
i pastorów w 60 kościołach, a Dolno Łużyczanom 30 
pastorów w 30 kościołach. Pierwsi mają szkół 130, 
drudzy około 40. 


które się 


Starodubowska sprawa. 


Powieść ukraińska 


przez 


T. T. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 

Kiedy Iwasia ojciec wywoził, Szurniawa nie zaj- 
mował jeszcze stanowiska wysokiego. Był już jednak 
całowiekiem obiecującym. Posiadał mir pomiędzy ludź: 
mi, do ezego nie mało przyczyniło się i to, że wziął 
za żonę najpiękniejszą ze Starodubowczanek. Postać 
Maryny tkwiła żywo we wspomnieniach chłopca. 
Ww s ojcowskim otaczało go towarzystwo męskie; 
w domu Szarniawy znajdował to ciepło rozkoszne, 
jakie obecność niewiasty szerzy, Z tego powodu rad 
zabiegał pod dach przyszłego pułkownika, rad się 
wdawał z rodziną jego, która była dlą niego dopeł- 
nieniem życia rodzinnego. W uścisku Szurniawiny, 
która sierotę do siebie garnęła i miano zięcia mu da- 
wała, odszukiwał nie dostający mu Inaczej uścisk ma- 
cierzyński. To też uczuwał mocny do domu pociąg i 
w podróży z powrotem mniej myślał o Tacytach, Cy- 
ceronach , Wirgiliuszach, więcej zaś 0 Ojcu, o Szur- 
niawie, o Szurniawinie i o Handzi. | 

_ Myślał i o Handzi, w tym jednak sposobie, w 
jakim brat myśli o siostrze, którą odjechał malutką 
dzieciną, a która przez czas jego nieobecności na 
dziewczynę wyrość musiała. 

— Wyrosła.. — powiadał sobie — hej! toć to 
słuszna już panna... Czy ona mnie pamięta?.. nie... 
Otóż przypomnę jej, jak ją na ręku nosiłem... 

I wyobrażał sobie, jak to się słuszna panna za- 
wstydzi, gdy jej podobne przypomnienie uczyni. 

— Na ręku ją nosiłem... Powiem jej to... 

Powiedzenie podobne, z ust młodzieńca pochodzą- 
ce, bywa dla słusznej panny tem samam, co—nie przy- 
mierzając — oblanie jej ukropem. Nie bierze bowiem 
na uwagę tegu, że w czasie kiedy się to działo, i ona 
była inną i młodzian był innym, ale wyobraża sobie 
siebie tak jak jest, na rękach młodzieńca. wać prze- 
to, układając sobie co Hundzi powie, czynił to nie w 
nnym celu, jeno w tym, ażeby jej na lica wywołać 


tym punkcie, 
chodził do zapytania : 

— Jakież to te lica ?... 

Zapytanie to było naturalne, chociażby nawet we 
wspomnieniach młodzieńca nie tkwiło sięciost wo, przy- 
znawane mu przez Szurniawinę. I brat, WJ®'3C O 81o- 
scree, która w nieobecności jego urosła 2*PJtV wałby, 
się w sposób podobny. Nie miało to do Tze?zy nie 
i nie prowadziło do następstw żadnych. Wolałby ję- 
dnak nasz Iwaś, ażeby Handzia ładną była dziewczy. 
na, a wolałby to dla niczego innego, jeno dlatego, że 
jej z góry sprzyjał. ; a 

— Jeżeli brzydka... — myślał sobie — Pm... Nie, 
jednak... nie... to być nie może... Ojciec urodziwy, 
matka taka urodziwa: niepodobna przeto, ażeby Z To- 
dziców takich brzydka się wyrodziła dziewczyna... 
Musi być podobna do matki... może do o0jc3-* 

I tworzył sobie w wyobrażni postać, zrazu ot ta- 
ką, zwyczajną, ukształtowaną wedle wzorów, Jakie na 
drodze spotykał, którą atoli przyozdabiał powoli w 
powaby coraz to nowe, wygładzając ją i wykończając, 
jak to zwykł czynić rzeźbiarz kujący pogąg, 5 Mar- 
muru. Wygładzał ją i wykończał — w jakim celu? 
A no — powtarzał sebie niekiedy : k 

— (Ciekawym, jaka też ona: czy się udała W Ojca, 
czy w matkę?... i 

Nie rozkochał się więc —jak widzimy — We wła- 
snem dziele; nie naśladował Pigmaliona. —_, 

Podróż z Krakowa «do Starodubia tygodnie trwałą, 
tem bardziej, że jechał s ciężarem, wiosąć Ze Bobą 
pakę z książkami, która, acz nie wiele miejsca zabie. 
rała, ale ważyła i pospieszać nie pozwalała. Zatrzy. 
mywał się przytem po drodze, tu i ówdzie, to dle roz- 
patrzenia się w miastach znaczniejszych, jak we Lwo- 
wie, naprzykład, to znów dla odwiedzenia znalomych 
ojcowskich, do których przed laty z ojcem zajeżdżał. 
Nigdzie jednak nie bawił długo. Pospieszał'o ile mógł, 
i po miesiącu podróży ujrzał nakoniec złocone kopuły 
cerkwi kijowskich. Na widok ten serce mu zabiło mo- 
eniej. Czuł się u siebie. Kijów, zajety przez Moskwę 
w 1654, dany jej w zastaw na mocy układu w An- 
druszowie (1666), ustąpiony został przez króla-bo 
hatera (1686, traktat Grzymułtowski), który, niestety! 
pomimo że go czyny wojenne na bohatera pasują, bar 
dziej się kierował prywaią, aniżeli względami na do- 
bro narodu. Traktat Grzymułtowski jest świadectwem 


drogą powinowactwa idei, do- 


tego. Stawia on postać Sobieskiego w jaskrawem o- | 
świetleniu, ale nie heroicznem. „Głdyby — nowiads hi... -w 


ca 


stów i towarzyszących im mów przemówił p. S mo- 
łaściciel kaiągarni w Li sku, w języku serb- 


omy, a 
czystą pol- 


bg Mimo to, że wszelkiemi środkami ich niemczono, 
| śmiało twierdzić można, że liczba Łużyczan nie 

zmniejsza się, lecz przeciwnie sie wzmaga; w r. 1849 
zliczono tylko 137.928, tymczasem w r. 1560 urzędo» 
wa statystyka podaje ich cyfrę w liczbie 162.828. Dla 


tego na pewno tuszyć sobie możemy, że Łużyczanie | 
będą i nadal w stanie zachować swoją narodowość, 
skoro własne ich usiłowania i zabiegi doznawać będą e 


i u współplemieńców poparcia. Za najważniejsze zada- 
nie uznali przeto patrjoci nasi, pielęgnować język ili- 
teraturę naszą. Dla tego założyli w r. 1842 gazetę, 
Serbskie Nowiny, a w r. 1847 „Macicę Serbską,* t. j. 
towarzystwo dla wydawania książek, którego organem 
jest Czasopis Macicy Serbskiej, Od r. 1854 wychodzi 
pismo religijne Missioński Posoł, a od r. 1860 belle 
trystyczny miesięcznik Łużyczan. Ponieważ „Macica*, 
założona dla wszystkich Śsrbów bez różnicy wyzna- 
nia, nie mogła wydawać książek religijnych, założeno 
W r. 1862 jeszcze dwa towarzystwa, jedno dla wyda- 
wania dzieł katolickich, drugie dla ewangielickich. 
Pierwszego organem jest Katholski Posoł, dwa razy w 
miesiącu wychodzący. Wykształceni serbscy patrjoci 
starają się, jak z tego widoczna, o duchowe potrzeby 
kwego narodu, za co najmniejszego nie pobierają wy- 
nagrodzenia. 

„Macica'** rozszerzyła od czasu swego założenia 
wiącej 110.000 egzemplarzy różnych FM wydała 
słownik serbeko-niemiecki i niektóre książki szkolne 
założyła dalej bibliotekę i zbiór archeolagiczny. Bi- 
blioteka atoli i inne zbiory mało były dotąd przystę- 
pne, pomieważ ,„Macica* nie miała domu własnego. 
Po długich naradach postanowiono wybudować dom, 
w którymby można pomieścić nietylk zbiory „Maci- 
cy,” ala i mieć wielką salę dla serbskich towarzystw, 
koncertów i prelekcji, tudzież pomieszkania i sklepy 
kupieckie, wreszcie i drukarni, by „Macica* była 
niezawisłą od obcych. 

Komitet „Macicy“ sądzi, iż trzeba wybudować 
dom obszerniejszych rozmiarów, z którego dochody 
by pokrywały nietylko procenta hypotek, ale zarazem 
i takowe umarzały, aby z czasem można było popie- 
rać literaturę serbską i literatów, wspierać studentów, 
ażeby zapobiedz brakowi ludzi wykształconych. W r. 
1873 zakupiła „Macica* większe miejsce w najpię- 
Kniejszem położeniu, w środku miasta, sa 20.000 tal. 
Zia połowę tej sumy gwarantują członkowie wydsia- 
łu, ao drugą połowę wystarało się składkowym spo- 
sobem kilku panów — Słowian, Na wiosnę mamy roz- 
począć budowę nowego domu, którego koszta na 35.009 
tal, obliczono, Chwilowo nam ofiaro vaua bezprocento - 
wa pożyczka 14.00) tal. uie wystarcza, 

Zu.lazłszy poparcia u braci Polaków w innych 
dzielnicach, zwracamy się Łużyccy Serbowie i do 
Was, szanowui współplemiońcy, z prośba, byście nam 
przyszii w pomoc w dopięciu naszych zamiarów i 

która tom łatwiej pojmiecie, ile że Wy, właśnie 
w tem wszystkiem jesteścia nam wzorem Dots ten 
ma mieć to znaczenie, jakie ma Wasz Bazar w Po- 
znaniu, Nie na tem ogranicza się jednakowoż zadanie 
nowego gmachu. U Was inna jeszcze instytucje stoją 
na straży sprawy narodowej; gromadka zaś nasza tak 
mała, że skupić się moż» w jednom tylko ognisku 
Które ma wszystkich rozgrzewać. Dom ten, ognisko 
to ma być eentrem, do którego zbiegać się będzie 
lud nasz półtorastatysięczny, nie mający ni szlachty, 
ni mecenasów, którzyby mu w jego usiłowaniach nie- 
éli pomoc i prowadzili torem, z którego Słowianom 
zbaczać nie wolao. Ufni w pomoc Waszą, sądzimy 
iż nie daremnie bratnie ku Wam wyciągamy dłonie. 

PZP: Ww grudniu 1874, N | 

a Komittet wydz. „Macie iej.“ 
Jan E. Smoler, I. Branki Ka. M. ej ią prones. 
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Wiedeń 17. stycznia. 
ną prawie rzeczą mojego dzi- 
bynajmniej wam donieść iż to 


s Najważniejszą, jedy 
steiszego listu, nie jest 


storyk — nie tysişce okoliczności łagodzących, musie- 
libyśmy ten czyn jego nazwać zbrodnią, zdradą wła- 


snego narodu.“ Gdzie, w czem owe okoliczności łago- 
dzące? Nie! Sobieski troskliwym był ojcem; jako „e 


jednak... 


ojczyzuę sprzedał za srebrniki... 


Od roku tedy 1688, Kijów wraz z całą Ukrainą 


zadnieprską należał do Moskwy i Iwaś nasz, wje- 
żdżając do stolicy Rusi, powracał pod panowanie, pod 
tórem się urodził. 

Słusznie przeto czuł się u siebie. 
wszakże serce mu biło. Panowanie Moskwy ciężyło 
mu, niby wyrzut na sumieniu, i, w bramach kijo wekich 
nie z ojcowskiego już poduszczenia, ale z własnego 
natchnienia, rozmyślał nad umową Hadziacką. Przy- 


szła mu ona do głowy nie wiedzieć zkąd. Rozmyślał, ` 


podczas kiedy wioząca go bryka wlokła się powoli 
ulicami miasta, zmierzając do tej samej gospody, W 
której dni kilka apędził z ojcem. 

Bryka się dowlokła, zatrzymała, Iwaś wyske- 
czył. 5 
ý W progu zastąpił mu drogę gospodarz zajazdu, 
człek duży, otyły, niby zaspany i w patrzeniu ne lu- 
dzi przymrnżający oko ras jedno, znów. drugie. iwak 
wzrokiem go šmiərzył i chciał pogdrowieniem ezy też 
zapytaniem zaczepić, Ten jedBak do słowa mu przyjść 
nie dat. a 
— Z daleka ?... hm ?... — zagabnał przychrypłym 
głosem. — Czy nie z Krakowa ?.. 

AKOWA.., 

— Ta czy nie Iwaś Hordijenko ?... 

=20n sam... — była Iwasia odpowiedź, wymó- 
wiona głosem zdziwionym nieco. |. 

no., Toż to na was czekają... 

— Kto? gdzie ?,, — zawołał młodzieniec. 

Gospocarz nie raczył g0 odpowiedzią zaszczycić. 
Iwa jeduak nie potrzebował takowej. Zoczył w głę- 
bi zajezdnego podwórza starca laską sie podpierające= 
go i poskoczył ku niemu. ! przypadł mu do kolan. 
Poznał ojca, pomimo zaszłych w nim zmian. Petro 
odgadł w młodzieńcu sy nA. 

— Jakże wy posiwieli, tatu!... 


== 


— 


— Nie dziw... — odpari starzec, powiekami mo- i 


kremi łypiąc. — Nie dziw... Ale ty... tyl... Nie spo- 
dziewałem się... no !.., 

Praypatrywał mię synowi, albo raczej, 
jego oozy, pael, a powtarzał: 
0... nie spodziewałem Bię... 


widokiem 


, 


Die. — — 


Nie radością | 


. b -I A = 
Po: pna zz ww SY w ten sposób, iż wy nmwał- sh „KB -i 
ne annei dzy ojpem. a a. OE aa 2 ù 


IE Nie, Die to, ale... o... — bąkał Petro, nie chcąc 
snadź odpowiedzią, jaka na końcu języka mu wisiała, 
łechtać próżności w jedynaku, — Nie to, ale... ot, gdy- 
bym się przyjazdu twego mie spodziewał, toż bym się 

' nie wlókł ze Starodubia do Kijowa... Przyjechałera 
, do Kijowa po to tylko, ażeby o dni kilka prędzej zo- 
' baczyć oiebie... Dla mnie bowiem... widzisz... dni kil 
ka... znaczy wiele... 

| — OJ mój, ojcze... 

Udali się ds zajmowanej przez starego izby i 
nie lękając sių jaż oczów, któreby ich edy: 
dali swobodę wzajemnemu wynurzeniu uczuć, wać 


łunkami j £ 


m ań. O A A = a a a A m 


s o, teraz pozestaje mi 

ogu, że mi pozwolił doczekać gi 

_ Dzięki Ci, Panie l... dzięki w Ila) 
z, Ki stary dłonie i oczy do góry. 

„.— Vsokam już tu od tygodnia... Co dnia wycho- 
fe t- na drogę W asylkowską i e wy, 
od waś był szczęśliwy. Nie mógł się ojcem dosyć 

acieszyć i nie mało upłynęłe czasu, zanim pomiędzy 


nimi Przyszło do rozmowy porządnej. Zagsit takową 
stary, 


„| — Zechcesz, zapewne, 
kilka... Ę 
— Z wami... dobrze... Sam atoli, byłbym tu za- 
bawił tyle tylko, ażeby spocząć i do dalszej się po- 
dróży przyszykować... 
— Czyż Kijów dia ciebie ponęt nie ma?... 
— Ma, jako miasto nasze , jako „matier korodów 
ruskich...“ Ale... 
— No?.. — zapytał stary. 
— Za dużo w nim Moskalów i popów... 
Stary westchnął i głową pokiwał. 
— Możebyś wolał księży łacińskich... — odezwał 
się po chwili. 
.. — machnął Iwaś ręką. Dobrzy i ci.. Wo- 
. ażebyśmy się z Lachami wprost poresumieć 
, bez pośrednictw i opiekuństw adnych... 
i — Ha ha... — była starego odpowiedź, 


| (C. d. n.) 


tylko podziękować 


w Kijowie spędzić dni 


a Su 


weU lay 


Dania 


A wo się stało, ale przeciwnie, że to i owo wcale 

E nie stało, ani się stać nawet tak bardzo nie spie- 

szy, jak to wam różne zaakredytowane agencje tale- 
graficzne lnb tutejsze dzienuiki doniesły. 

Tak więc naprzód otrąbiona łokciowemi telegra- 
mami „największa część* lub „przeważna większość” 
komisji finansowej węgierskiej, która miała niby przy- 
jąć z wielką przychylnością nowe projekta p. Ghyczy, 
redukuje się w rzeczywistości ds czterech człon- 
ków na piętnastn tęż komisję składających.  Usposo- 
bienie zaś jej dla owych projektów jest takie, że gdy 
przyszło stanowić, kto będzie sprawozdawcą, to ani 
p. Szell, stały sprawozdawca, ani nikt inny z jedyna- 
stu openentów, ani wreszcie nawet żadon z owych 
czterech afirmantów nie chciał się podjąć tej misji. 
Stanęło więc na tem, że ją wepchano prawie gwałtem 
p. Murslay, co jak dla jego sprawozdawczych inklina- 
cyj i powołania, stało się ogromną niespodzianka. 

Wobec krytyk; silnych a uzasadnionych, jakim 
podległy poprzednie projekta p. Ghyczy, przyszedł on 

ył sam nareszcie do tego przekonania, że się mocno 
przerachował, że źródła z których on się na pewno 
spodziewał wydobyć 13 miljonów, zaledwo 5 miljonów 
destarczyć są w stanie. Zkąd więc brać resztę? Ot 
łatwa rada dla p. Ghyczego: nałożyć nowe, inne po- 
datki, tym razem np. pewnego rodzaju income taxe. 
Ale przeciw temu przemawia sytuacja trzech lat o- 
statnich, krach 1873 r., złe sbiory zeszłoroczne itp. 
przeszkody. Dowodzą mu niemal wszystkiemi cyframi, 
że dla największych części owym specjalnym docho- 
dowym podatkiem objętych, będzie tu prawo bez ża- 
dnego znaczenia, martwą literą po prostu, gdyż prze- 
cie nie ta lub owa kategorja jako tako op odatkowa- 
mych, ale tylko kieszeń tychże wypełniona może w tym 
względzie zadosyć uczynić. Otóż faktem jest, że kie- 
szenie wielkiej części owym nowym podatkiem dosię- 
gniętych są próżne. To wszystko jednakże p. miri- 
stra mie przekonywa dostatecznie. „Głowę moją daję— 
powiada, że mam rację*. Ciekawe rzeczy, jak się to 
zakończy. Tymczasem stoimy wobec takiego szcze- 
gólnego w swoim rodzaju rezultatu, że komisja finan- 
sowa po dwóch miesiącach nieprzerwanych prawie 
dyskusyj, przedstawi się. Izbie, iż ostatecznie posta- 
nowiła, iż nic stanowić nie chce i nie może. Niech 
sobie Izba sama stanowi co jej się podoba. Ten re- 
zultat wam najlepiej objaśnia, dla czego nie można 
było znaleźć w komisji żadnego dobrowolnego sprawo- 
zdawcy. 

Dalej wam powiem, że podług tego co dzisiaj tu 
słychać, to delegacje wspólne, nie w październiku, 
jak dotąd powszechnie głoszono, ale już z końcem 
sierpnia mają się zebrać na obrady. 

Następnie mnszę wam donieść, że twierdzenie 
quasi-sybillijskie Nowej Pressy, jakoby projekt pra- 
wa o Towarzystwach (akcyjnych miał pozostać w 
półkach archiwów Izby panów podczas obecnej se- 
aji, jest tylko rzeczonej Pressy czysto indywidnal- 

nym wymysłem. Jożeliby istotnie tak się zdarzy- 

= łe, to mogę was zapewnić, że Nowa Pressa tylkoby 

= ów fakt zgadła i nic więcej, ale zdaje się, jak na te- 

" ras przynajmniej, że nie zgadnie. Pomijam tu wewnę- 

_ rame racje, jakie się owemu twierdzeniu sprzeciwiają; 
s zewnętrznych zaś Offenhoimida już sama z dotych- 
czasowych swoich rapsodów, bardzo się o Actionsge- 
sets upomina. 

Dla uniknienia monotonji nie chciałbym bardzo 

rzeczyć wyrokowi tutejszego Vaterlandu, który orze- 

ka, iż tacy federaliści jak pp. Jabłonowski, Sapieha 
i Petrine, do jej obozu wcale nie należą. Nie chciał- 
bym przeczyć temu, wyraźnie powiadam, ale inni 
przeczą... ” 

A mówiąc o przeczeniach innych osób, mnszę tu 

drodze wam zanotować, że rada administracyjna 
kolei północnej czeskiej najformalniej zapraecza twier- 
dzeńtom p. Offenis3ima, jakoby tam były zyski grün- 
derskie w takiej samej proporcji, jak w Towarzystwie 
Lwów-Czerniowce etc. ŻZaprzeczenia zaś owe nie są 
_ bynajmniej ogólnikowe, ale z podaniem cyfr w otwar- 
tych do sprawdzenia księgach, że każdy z 31 jej 
griinderów złokył na koszta trasowania 650 zł. i że 
za to, ale dopiero po dwóch latach, udzielono pp. 
koncesjonarjuszom wszystkiego pe 5 akcyj w warto- 
koi po 150 zł. (srebrem). 

Nakoniec sami już wiecie bezemnie, jak baron 
Weeber w wislu miejscach zaprzeczył nieprzyjemnie 
_ roataczanym na jego konto przez Offenheima pochwa- 
_ łom kolei Lwowske - Czerniowieckiej, jak również, o 

ile pewien świadek z Offenheimidy tutejszej, twierdząo 
niesłomnia o awojej głuchocie , zaprzeczył eo ipso 
swym usdolnieniom na deputata w Reichsrgoie, o co 
się jednakże podebne tam na miejscu arcy - skwapli- 
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) Sprawy zagraniczne. 


Francja. Zgromadzenie narodowe obraduje cią- 
| jeszcze nad ustawą wojskową, w szczególności nad 


par" 
uzupełnieniem kadrów armji. Na posiedzeniu dnia 16. 
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| odrzucono poprawkę domagającą się, by tylko co drugi 
regiment artylerzycki zaopatrzony był w dwanaście 
bateryj i uchwalono, by każdy regiment miał po trzy- 
naście całych bateryj, tudzież by korpus pontonierów 
pozostał, jak było dawniej w związku æ artylerją. 

Moniteur pisze: Zgromadzenie narodowe ma roz- 
strsygnąć, czy chce siedmiolecia nieosobistego czy 
republiki z ograniczoną egzystencją na lat siedm.* 
Jeżeli ta ostatnia kombinacja rozbije się, to Zgroma- 
dzenie narodowe traci władzę konstytuanty. 

Dziennikom paryskim Gaulois i Figaro dano o- 
strzeżonić z ministerjum, tej treści, że jeżli nie ganio- 
chają wycieczek na Zgromadzenie i prezydenta Mac- 

na, to spotksó ich moą surowa kary i grzy- 
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W biurze czwartom Zgromadzenia narodowego 
w osasio dyskusji o zakresie Komisii wybrać się ma- 
jącej celem rowizj! „wyboru, stronnticy-bonapartystów 
iwiali się daniu pełnomocnictwa, pola gającego 
sią takża do zbadania sprawy „komitetu odwełąnia 
pigi de luda“. Podnosili, ża wkracza to w prerogaty- 
wy sądownietwn, że należy uszanować rozdział władz 
it. p. Na to pan Audiffret-Pasquier odczytał opinię 
lorda Roundel! Palmers, prawnika i sędziego angiej- 
skiego, który mówiąc o prawach parlamentu, pisze , 
iż parlament angielski wyposażony jest w Prerogaty. 
zupełne, jeżeli idzie © kontrolowanie praw 1 swo- 
d obywateli, i że może w każdej chwili zażądać 
wyjskmiań w sprawach podobnych, 
, Nie pomogły zatem zabiegi i większość 
wie we wswygtkich biurach za daniem pełnomocni: 
etwa komisji do rewizji knowań bonapartystowskich. 
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Niemaey. We Fuldzio zamknięto w tych dniach / był 


saminarjum duchowna z polecenia władz rządowych. 
~ Z mowy tronowej, którą æ obowiązku odczytał 
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praskiego dnia 10. stycznia, skenatatowąć jedynie mo- ; 


Pomimo, iż po- 
4, 8% wcale nie 
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płacy nauczycielom, podniesienie oświaty w ogóle, u- 
stawa o państwowej administracji majątxu kościelnego 
i inne mniejszej wagi. 

Pruskie dzienniki niektóre podają wrzekomo z do- 
brego źródła wiadomość, że papież miał wystosować 
wezwanie do biskupów praskich, ażeby podali swą 0- 
pinję, projekta, czy nio możnaby dojść do jakiego 
modus vivendi z państwem w sprawie licznych nie 
obsadzonych posad niższych duchownych. 


Proces Offenheima. 


(Ch) Wiedeń 15. stycznia. (Dziesiąty dzień roż- ; 
Pierwszym £ | 


prawy.) Początek o godz. 1l. z raaa. 
ptzesłuchiwaaych dzis Świadków był bankier tutejszy 
Pfoiffer, izraelita, rodem z Stuttgardu, 52 lat; od r. 


1864 do 1871 wybierały go walne zgromadzenia ak- , 
cjonarjuszów kolsi Liwowsko-Czerniowieckiej na człon- } 


ka komitetu rawizyjnego, a to zawsze na wniosek nie- 
jakiego Samsona. Jako człov"k komitetu rewizyjnego 
nie pobierał żadnego wynagrodzenia. Daje on wyja- 
Śnienie co do tego, jak odbywano rewizję rachunków. 
Z początkn — powiada — rewidowaliśmy bilans bar- 
dzo szczegółowo. Później, gdy się nagromadzał mate- 
rjał, csyniliśmy to na wyrywki. Co do rachunku z 
dochodów i wydatków ruchu, zapytywali rewizorowie 
Offenheima z góry, czy komisarz rządowy przeglądał 
je. Offenheim potwierdzał to, więc pp. rewirorowie spu- 
szczali się na to, a komisarzem rządowym był p. Ho- 
leczek, który pobierał stałą pensję od Towarzystwa z 
funduszu dyspozycyjnego. 

Rswizję na wyrywki uważa gświsdek za bardzo 
formułkową metodę, nie mającą żadnej praktycznej 
wartości. Na żądanie komitetu rewizyjnego stworzono 
w bilansie tak zwane „Gessllschaftsconto,* które mia- 
ło w sobie rubrykę taniiem i dodatków dla urzędni- 
ków rady zawiadowczej, w których badanie nigdy 


się prawie rewizorowie nie wdawali. Na przedstawienie : 


przewoduiczącego , jakie obowiązki wkłada ustawa 
handlowa na radzców rewizyjnych — świadek odpo- 
wiada, że wykonanie tych obowiązków jest niemoże- 
bne w praktyce, ponieważ cały czas musieliby po: 
święcić sprawom Towarzystwa kontrolowanego. Z ca- 
łego zeznania wynika, że rewizje rachunkowe były 
tylko pro forma. 

Drugi świadek tego gatunku, Ryszard Lie- 
ber, rodem z Wiednia, 58 lat, izraelita, zoznaje to 
samno. Wstąpił on jako radzca rewizyjny w r. 1870 
na wezwanie Offonhsima. 
ków nie trwała dłużej nad 2 godziny, i nigdy się 
nie wdawała w badanie owego Gtesellschaftsconto ; 
świadek nie wie nawet, czy taka pozycja znajdowała 
Bię w rachunku; nie widział także rachunku ruchu. 
Raz zapytano go o to podczas rewizji — i kilku u- 
rzędników buchhalterji Towarzystwa zapewniło go, 
że rachunek ten już był przeglądany przez komisarza 
rządowego. Tak poprzedni jak i ten świadek upomi- 
nają się o swój honor, dotknięty w akcie oskarżenia. 
Trudno pojąć, na jakiej podstawie można się upomi- 
nać o swój honor, jeżeli się nie pełni obowiązków, 
ale w Wiedniu przeszło to bez wrażenia. 

Dalej przesłuchano „Strohmannerów* Offenheima. 
Pierwszym jest Antoni Windisch, urzędnik ase- 
kuracyjny od Ruinione adriatica, którego szef (No- 
wak) komenderował po prostu na walne zgromadze- 
nie akcjonarjuszów „kolei luwowsko - Czerniowieckiej, 
z poleceniem głosowania za wnioskami rady zawiado- 
wczej. 

URE, takim samym'-jest Ferdynand Wagner, 
twsecim Hago Nowak, przyjacieł osobisty Offenhei- 
ma. Ani jeden nie był prawdziwym akcjonarjuszem 
Towarzystwa, lecz składano za nich akcje, aby mieli 
głos. Nadto Windischa i Nowaka, chociaż nie akcjo- 
narjuszów, wybrano przez aklamację do komitetu re- 
wizyjnego. Wszyscy się z rzadką otwartością przy- 
znają do tej roli, a KA nie przeczy nawet, że w 
r. 1872 dostał od Offonheima kilka set guldenów wy- 
nagrodzenia za swoje trudy rewizorskie. Nie zadawali 
sobie nawet tyle pracy, aby po tak zwanej rewizji 
napisać własnoręcznie relację do walnego zgromadze- 
nia. Czynił to z wszelką pompą sam oberbuchhalter 
Liskowetz, a strohminnery podpisywali. Tej samej 
kategorji, co trzej poprzedni, jest czwarty: Leopold 
Stern, rodem z Węgier, izraelita, jeden z dyrekto- 
rów Nationaibanku, który z początku był wybierany 
do komitetu rewizyjnego, a mastępnie zapewne w na- 
grodę swoich usług, wybrany został do rady zawiado- 
wczej. Jako największy lumen pomiędzy kolegami, 
zabrał on raz głos na wainem zgromadzeniu, aby za- 
spokoić akcjonarjuszów. W radzie zawiadęwczej j6- 
dnak postawił i przeprowadził wniosek o zniesieni6 
„dodatków budowlanych“ dla verwaltungsratu. *re- 
sztą mało co wie, a zapytany o kwestję strohmanne- 
rów, oponie” że > żadne walne zgromacze- 
nie nie mogłoby się odbyć. ą : 

Po załatwieniu tej wstrętnej grupy świadków, bę- 
dąsych wyrazem spółki szwindłu i dziwnej moralno- 
ści griiuderskiej przyszła kolej na p. Wacława Ho- 
leczka. Jestto nieszczęśliwa figura. Był starszym 
inspektorem przy ck. Iuspekcji kolejowej, i jako taki 
został wydelegowany do kontroli spraw Towarzystwa 
lw.-czerniowieckiego. | i 

W r. 1869 Offenheim zaprosił go do swego po- 
koju, i dał mn tam w kopercia 600 gld. dusera, i po- 
wtarzał to co roku aż do katastrofy sekwestracy jnej. 
Na nieszczęście świadek nie zawiadomił o tem swo- 
jego przełożonego, i gdy powstała katastrota, p. W enz- 
lowi Holeczkowi wytoczono dyscyplinarkę, poczam 
został spensjonowany. Za owe 600 gld. dał się rag 
uwieść, i na walnem zgromadzeniu w r. 1867, gdy 
interpelowano o stan kolei, złożył imienism rs4du o- 
świadczenie, że kolej jest dobrą. Powagą rządu zamydlił 


oczy publiczniości. Na jakiej podstawie uczyniłeś to 
pan — pyta prezyd.? — Sw. Na podstawie war = 


zdań radcy ministerjalnego Rinnera i Menschika, 
rzy jeździli opatrywać kolej i zdali przychylną opinię, 
(NB. Rinner ziobił to na podstawie bardzo znaczny ch 
kubanów, ale jnż umarł. Red.) Służbisty Holeczek 
w swojej deklaracji złożonej na waluem Zgromadzenią 
doniósł owczesnemu ministrowi br. W iillerstorfowi, 


już przypomnieć. Powołu tedy ma złożor 
Pooh: W podróży aj Waea mu iffar i (ki 


4 
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Rewizja rocznych rachun- | 


© ASEE soD aaia ogg 00 p ny 


liekim, 
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eo wyłuszczył w raporcie. Roboty ziemne robiły na 
mim wrażenie, jakoby chciano jak najprędzej i najta- 
niej budować; Anglicy sypali groble ze zmarzniętej 
ziemi; tak się głównie działo przy grobli mihuczeń 
skiej. Co do progów, to pierwszy raz widział tam 
progi półokrągłe, które uznał za praktyczne, ale nie 
yły przykryte należycie dobrym szutrem, i dla tego 
musiały szypko gnić. Nie było dostatecznych odpły- 
wów na wodę (rigoles), Przy mostach systemu Schiff- 
Korna znalazł za słabą konstrukcję boczną. Co do ta- 
boru, to świadek dostrzegł osobliwie przy wagonach 
angielskiej fabrykacji złe koła i osie, w ogóle 
środki transportowe mieruej jakości, Winę tego 
przypisuje wyraźuie szefowi naczelnemu kolei, który 
s Bię chełpi, że oszczędził Towarzystwu 74.000 guld. 
na sprawienie taboru we własnym zarządzie, uwol- 
niwszy od tego Brasseya. Nadto świadek nie zgadza 
8ię z tam, aby naczelnik kolei brał prowizje od do- 
stawców. Byty wypadki, że dostawcy ofiarowali pro- 
wę: ale je odrzucano, lub ofiarowano na kasę cho- 
rych. 


í 
i 


Pod koniec zeznań Off:nheim próbował skon- 
atatcwać, że podając w r. 1872 przed sekwestracją dy- 
, Misję swoją przaz hofrata Webəra ministrowi, uczynił 
; to debrowalaie, i otrzymał jakoby od ministra zape- 

wDienie, żę s i: westracja kolei nia bądzie zaprowadzo- 
j 24, — Świadek jednak nie przypomina sobie tych 
szczegółów, 
Dalszy świadek Lauda Adolf był pod sekwo. 
: strom pierwszym dyrektorem ruchu we Lwowie. Od- 
bierając kolej pod awój zarząd, znalazł ją niedo- 
z statecznie (mangelhaft) zbadowaną. Już w samsm 
j założeniu poziom szynowy był zanadto spadzisty. To 
, pomnaża koszta rucha, i przynosi szkodę akcjonarju- 
18Z0m; progi nia odpowiadają nazwie pro- 
gów, inaczej każdą lada jaką gałęż możnaby nazy- 
| wać progiem. Na calej linji nie widział świadek ani 
j je nego przepisowego proga. Na jednym końcu miały 
} 15, na drugim końcu 4 cale szerokości, wiele progów 
| było z korą i miazgą. A w Galicji można dostać bar- 
Ham dobrych progów za 95 kr. sztukę, taką samą, 
| jaką gdzie indziej trzeba płucić po 2:50. Badynki by- 
j ły powiększaj części dobre. Natomiast tabor był tak 
j 


EN? T 


lichy, że kolej Karola Ludwika nie cheiała puszczać 
wagonów naszych na swoje linje. Personal był dosta- 
J teczny, i raczej zaliezny niż za mały. 1 Swiadek za- 
przecza, jakoby inżynierowi Schmidtowi kazał wybie- 
rać najgorsze progi na okaz do Wiednia, lub farbować 
raporta na czarno. Kolej Czerniowiecka ma tyla wa- 
dliwości, że nie trzeba sią uviekać do nieprawdy. 

,Prok. Czy na pana wpływał kto? Swiadek. 
Ani myśleć, Neuda. Czy jesteś pan kuzynem sekwe- 
stra? Św. Co? kuzynem? nigdy "nim nie byłem. — 
Egzaminowany dalej przez obrońcę, świadek odpowia- 
da nie obwijając nie w bawełnę : twierdzi, że kolej 
Lw. Czerniowiecka właściwie nigdy 
nie byłą oszutrowaną. 

Offenheim rozdrażniony təmi zeznaniami, z du- 
mą oświadcza: Temu świadkowi nie będę odpo- 
wiadał. 

Dalszą rozprawa jutro. 


| 
| 
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32 WALIA Oar 
(d. 19, stycznia) 

Pp. Miockiego, Bałutowskiego, Roin- 
skiego, Hoffmana Kornela i Kulczyckie: 
ge npraszamy o ogłoszenie rezultatu rachunków komiietu 
teatralnego, be chodzi e rewindykację zanikłych fundu- 
szó 


"KRarnawal tegoroczny upływa jakoś dość ci- 


cho, Publkezuego balu nio mivlwicy dotychczas Żadnego i 
prawdopodobnie mieć nie bądziemy, oprócz baln akademi- 
ków, który się odbędne dnia 26. bm. Spedriewać się więc 
należy. że bal ten wypuduie świetnie. 

Na medal pzaniątkowy dla uczczenia pomor- 
dowanych włościan Rusioów na Podlasiu i w Lubelskiem 
w r. 1874 złożyły przedpłatę następujące osoby: Müller cu- 
kiernik we Lwowie na 1 m. 3 gld., Trzecieski z Polanki 
4 m. 8 rubli; za pośrednictwem Ignacji KŁukasiewiczewej 


| z Zaleszczyk: Katarzyna Mikołajowiczowa, Izydor. Dawi- 


dowa, Hukasiswioz, Ignacja Łukasiowiosowa po 1 m. po 3 
guld.; za pośrodniotwem Polanowskiego r Moszkowa: Ober- 
tyńaki, Jędrzejowicz po | m. po 3 gld., Polanowski 3 m. 
9 gld.; za pośrednictwem Zbrożka z Radek: Rajski. Strzy- 
żowski, Zuławski, Zbrożek i K. Wild ze Lwowa po 1 m. po 
3 gld. Ogółem 19 m. gld, 57-24, z poprzedniemi 378 m. 

Lwów 18. stycznia, _ A. Młocki ul. Pańska 1. 3. 

podziękowanie. Na rzecz ubogich a zasłu- 
żonyoch Złożono w moje ręce następujące dary : pan 
Biliński Izydor zł, 10, wygrany zakład między Klemen- 
sem a Józefem zł. 5, ze składki podczas nabużsństwa ła- 
łobnego za duszę śp. Piotra Wysockiego zł. 31:27, razem 
al. 46:27. Za które to dary w imieniu ubogich a ra- 
skużonych składam serdeczne pedziękowanie. 

Podczas nabożeństwa żałobnego za duszą śp. Fiotra 
Wysockiego złożono: bankaotami zł. 75, srebrom sł. 18-30, 


kolej Karola Ludwika. Potwierdza dalej wszystko, 
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miedzią zł. 2, ”/, rubla, '/, galdena i złotem 10 franków, : 
Tazem zł. 100'50, z których przernaczono na pokrycie ; 


Wydatków kościelnych zł. 31'30, na medale zł. Y9, na 
książkę „Sobótka“ sł, 9, na obrar Matejki zł. ŻU, a na 
ubogich i zasłużonych zł. 31-27 wa. „R. i 

Lwów 18. stycznia 1875. Wiktor Wisniewski, ulica 
„Ochronek* 1 6. 

Mianowania. ya 
tymczasowego nauczyciela Jósefa Książkiewicza w Kękach- 
Górnych rzeczywistym nauczycielem szkoły glatowej tam- 
Że i nauczyciela Feliksa Gajewskiego w Wróblowicach rze- 
Orywistym nanczycielem tamże. . 

Z nowomianowanych starostów przezna- 
czeni zostali: Krawozykiewiez do Liska, Góreoki do Ska- 
łatu, Marassó do Bóbrki, Hd do Białej a hr. Łoś do Sta- 
nisławowa. Przeniesieni zostali natomiast starostowie: Za- 
jączkowski ze Sokala do Jaworowa, Tchórzewski z Buecra* 
za do Sokala a Fodwiński z Bóbyki do Bueracza. 

Nobilitacja. Cesarz wyniósł do stanu arlacheckie- 
go z uwolnien'em od taksy Jana Moysę, właściciela dóbr 
w Galicji, w nznamiu jego pożytęcznej działalności, 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Adama Usaxńskiego na prezesa rady powiatowej w 
Nowymiargo 1 wybór Ludomira Cieńskiego na zastępcę pre- 
Zesa rady pow. W Horodence. 


reka 
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„wał. Zaledwie atoli pies się zbliżył 
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zostały łuną pożarną, i okazało się, że gore chata Janka; 
przy rozrywaniu zgliszczy dostrzegli sąsiedzi zwłoki Janka, 
na którego rękach były jeszcze kajdany; jest bardzo prsa- 
wdopodobnem, że dziwaezny ten erłowiek nciekłszy z kar- 
Gxzmy w rozdrażnieniu sam podpalił własny dom, ażeby 
zaalość Śmierć w płomieniach. Wytoczono śledztwo karne 
co do powodów uwięzienia Janka przez zwierzchność gmin- 
ną Mszanki. 

Stanisławów 18. stycznia. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Bal na dochód wyższej szkoły żańsziej w Stanisławowie, 
utrzymywanej staraniem tamtejszej filji towarzystwa peda- 
gogiernego, odbędzie się 8. lutego (tj, w poniedziniek ra- 
pustny), 

Wszysizie zabawy urządzane na ten cel w latach po- 
przednich . sromadzały nader liczną publiczność. Należy 
się przeto szodziewać, że i w tym roku publiczność tak 
miejscow: jak ckeliczna weźmie w tym balu jak najliczniej- 
szy ndzizł, 

Wyższe szkoła żeńska w Stanisławowie udziela cero- 
ognia neuzę nkwło 90 panienkom w części bezpłatnie, w 
części ua bardzo niską opłatę szkolną, zasłnguje przeto re 
wsze-hniur na p>parcie ogółu. 

W.pieraaa tylko nader skromną sunbwencją ze strony 
funduszn krijswego, utrzymuje się tylko ze szczupłych do- 
chodów m opiat szkolnych i w skutek czynnego poparcia 
tax filji towarzystwa pedagogicznego w ogóle jak i pojedyń- 
czych jego ezisuków, a mimo skromnych swych fandusrów 
należy pod względem przyborów naukowych do najlepiej 
zaopatrzonych zakładów w kraju, 

Obertyn 26. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) W pe- 
wnej wsi niedaleko odległej od Obertyna, leśniczy zaprzy- 
sięgły Jan Wasylkowski przydybał patrolnjąc skoro dzień 
w lesie chtopa jadącego z furą nkradzionego drzewa; le- 
śniczy chciał farg z drzewem rabrać i do dworu prsy- 
wieść, chłop rzucił się wtedy na niego, odebrał mu strzel- 
bę i powaliwszy o riemię, niemiłosiernie okładał go kolbą 
tak iż takową złamał, a leśniczego krwią zlanego i okro- 
pnie zbitego przywieziono do domu. Żiandarm patrelujący 
we wsi dowiedziawszy się o tem, odstawił tego chłopa 
do Obertyna do sądu i rostawiwszy delinkwenta w sie- 
niach, wszedł sam do kancolarji; na zapytanie, czegoby 
sobie życzył , oświadczył żandarm , iż przyprowadził czło- 
wieka, który stał się powodom wyżej opisanego zajścia. 
Jeden z urzędników zamiast wytoczyć śledztwo, i wysłu- 
chać obie strony, xapałał świętym gniewem przeciw żan- 
darmowi, jak śmiał tak porządnego gospodarza aresztować, 
gdyż podług zdania urzędnika mógł chłop Łyé zupełnie 
niowiunym w tej sprawie. Przeczytawszy Żandarmowi taki 
pater noster, dosłyszalny zupełnie delixwentowi za drzwia- 
mi, puścił owego porządnego gospodarza na wolność, nie 
zrobiwszy z nim nawet żadnego protokoła. Prosimy 0s4- 
dzić, czy takie postępowanie przyczynia się ao bezpieczeń- 
stwa własności, zagrożonej na prowincji. 

Sprawozdanie z czynności biblieteki polskiej w 
Rumunji sa r. 1874. 

Dechód: pozostało z r. 1873 fe. 11:13, exytelnia 
Jssach 91-40, ezytelnia w Niameu 36, razem fr. 138-58. 
Bosochód: zakupno książek i czzasopism fr. 76-10, 
oprawa książek 2], przesyłki paczek z książkami itp. 16-60, 
razem fr. 118-70. 

Pozostaje zatem na r. 1875 fr. 24-80. 

Ww ciągu 8 lat istnienia bibliotaki nie było nigdy tak 
szezupiych dochodów, leeg co gorsza, liczba nawet bezpła- 
tnie czytająeych w tym rokn się zmniejszyła. Winić nale- 
ży rozprószenie Polaków po eałej Rumnaji, ale niemniej 
rozbieie moralne i obojętność. O ile te będzie w możności 
zarząd biblioteki postanowił uchwycić inicjatywę na przy- 
ssłość , aby ogół rodaków pobudzić do żywszego udsiału 
dia bibiievazi i powołać de zjednoczenia. w któremby ni- 

yje przekonania nić doznaly uszczerbku. Winniśmy to 
sobie, winatśmy krajowi, który przez swe organa publiey- 
styczne nieustannie daje poparcie i opiekę - bibliotece "pot: 
skiej w Rumunji. I tak otrzymywaliśmy bszpłatnie: Kraj, 
Dziennik Polski, Gazetę Narodową, Szerutka , Tygodnik 
Wielsopolski, Niwę, Przegląd Tygodniowy i Messager d'0- 
rient; za połowę zaś ceny: Tygodnik ilustrowany, Biblio- 
tekę najcelniejszych powieści i Wydawnictwo Dzieł Kra- 
szewskiego, Śxan. redakujom serdecznie dziękujemy, oraz 
autorom i osobom prywatnym, które bibliotece naszej prze- 
syiali w tym roku swe dary, prosząc, aby i na przyszłość 
o nas nie zapominali. Jassy Bl. grudnia 1874. Zarząd bi- 
blioteki polskiej w Rumunji, podpisani: dr Otremba, dr Zu- 
kaszewski, Adres: dr Łukaszewskia Jasny en Mol- 
davie, poste restante. 

Olbrzymi bal. Koresp. Havasa do 
ża: Pierwszy bal dany przez Mao- Mahona 
Współuezestników było 6000. Frawie wszyscy członkowie 
rodziny Orleanów < hiszpańskich Burbonów, wszyscy mini- 
strowie i posłowie Zagraniczni, jako też wszystkie wybi- 
tniejsze osobietości brały w nim udriał. Tańce trwały do 
godz. D. z rana, a uranżowanie wzbudzało podziw. 

Pier złodziejem. Pewnego dnia do sklepa je- 
dnego z rzeźników paryskich, wpadł nagie padel, pochwy- 
cą kawał mięsa i uciekł z nim czemprędzej, Rzeźnik cie- 
sg co pies z mięsem srobi , „wybiegł za nim, i ujrzał, 

en pobiegł prosto do gałganiarra, który niezbyt dale- 
ko, leżąc na riemi wsparty na swoim ke, spać się zda- 
. © niego, powstał 
odebrał ma mięso, 2 poszedl dalej, zapewne aby pikig 
dmiej tę samą sztukę powtórzyć. Rzeżnik naturalnia kazał 
go aresztować, i pokazało się, że właściciel sprytnego pu- 
dla miał już w koszu zspasik mięsa, który mu nie tylko 


w 


nosi z Pary- 
wypadł świetnie, 


; posilny objad zapewniał. ale nawet dawał możność prowa- 


Rada sskolna krajową mianowała 


dzenia małego handelku mięsnego. 

, Korespondencja Administracji, Werwa- 
nie zawarte w inseratach Dzien, Polsk, N. 13 z dnia 17. 
bm. tyczy się Kazimierza Więckowskiego, który 
był zajęty prsy budowie kolei leluchow- 


skiej, a nie ebywatela lwowskiego tegoż samege 


imienia i nazwiska, 


Muzeum przemysłowe miejskie umio- 
szozone w salach Strrelnioy miejskiej, otwarto każdego 
dnia z wyjątkiem poniedziaików , mianowicie: w niedzielę 
od godz. 9. z rana do lej z południa, w inne dnie od 
godz. 10. z rana do 5oj po południu, Ceny wstępu: we 
środą 40 ot, w inne dnie 20 et., dla miodsieży szkolnej 
i czeladzi rzemieślniczej b ot. Bilety dla młodzieży i ozo- 
ladri wydawane bądą tylko w ilości po 20 sztuk razer. 
Interesowanym , którzyby ze zbiorów muzealnych korzy- 


"stać, lub swe wyroby, także posiadane oelniejaze przed- 


rem skradziono na ulicy Kopernika Majerowi Dammowi : 
Szynkarzowi z Nawarj:, koło Lwowa, z wozu worek z ró- i 


Żnem sz:łem, które wlaśnie zakupił był w haudlu M. Ha- ; 


bera przy Ulicy Kasimierzowskiej; w pół godziny po do- 
konaniu kradzieży przytrzymano wyrobuików Wasyla Heat- 
kiewicza i Wojciecha Korzeniowskiago jako jej sprawców; 
przynieśli oni obydwaj skradziony towar do handlu ped 1. 

na placu Krakowskim Arona Pipesa, który poznał przy- 
niesione szkło jako pochodzące ze sklepu Habera i spowo- 
dował przyaresztowanie złoczyńców. — Wojsiech Janek, 
także Kramem zwany, włościanin z Mszanki w pow. gor- 
który uchodził za dziwaka i skapea, żyjąc w nie- 
trio z żoną, którą prsed trzema miesiącami poślubił, 

argi tej Ostatniej został dnia 4. bm. przez zwierz- 


zajds ip i fońswiyny Lamża pod uad- 
9 daia następnego; w nocy jednak n- 
> ma 


- 


- 
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my 


mioty przemysłu wystawić pragnęli, udzielą pożądanych 


p : informacyj biuro muzealne, 
Doniesienia policyjne. Dnia 17. bm. wieszo- . r 


<: 


Dział literacko - artystyczny. 
(a. 19. siycznia) 

Kronika teatralna, W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj (19. bm.) „Wan dać, opera w 3 aktach, pięcin 
odałonach. : 

* Wozorajsze przedstawienie na korzyść „Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy artystów* nie przyniosło Towa- 
rzystwu takiego dochodu, jak się spodziewać należało. 
Loże byly prawie puste. A szkoda, bo przedstawienie było 
bardzo piękne i godne, aby było jak najwięcej widzów. 
Po wzorowem odegraniu przez orkiestrę uwertury do „If. 
genji“ pod dyrekcją p. Mikulego, przedstawiono Ślierny 
fragment Ujejskiego z dramatu p. t. „Samson“. Najpier- 
wsze siły srtystyczna nnezago tea*rnm wzięty w przedsta- 
wieniu udział; p. Kadnowski był Samsonem, Woleński 
eag Fiszer Bebraimem, pani Aszpergerowa Salfonją, 
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i T | miar, usposobienie, trochę lepsze. A A : 
Okowita XF Agie £. oaaGiDRO obie. arhe Jepase sprawa Podgorzycka wzięła obrót groźny. Turcja 
Spirytus 80 Tralles, 41 . gotowy mìr. 11-85—11.90, z u- adasia 5 4 
mową na czerwiec-lipiec 1275—1825. Ząda JAKO warunku wykonania wyroku na pod- 
(MB.) Brody, d. 18. stycznia. (Koresp. Dzien. Polsk) W danych tureckich winnymi uznanych — ażeby 
ubiegłym tygodniu płacono na naszym targu zbożowym ceny na- Czarnogórey w tej sprawie skompromitowani byli 
S WEW o a «A wydani, i sądzeni i karani na tureckiem teryto- 
5:60, jęczmień 140 ft. złe. 4-50—470, owies 100 fnt. złr. 3:70, rjum i przez sady t kie. Ks. 7 d 
hreczka 140 fnt. złr. 550—6:80, kukurudza 170 ft. 6—6*50, faso- J il 4 ady tureckie. KS. Uzarnogóry 0Q- 
lẹ małą 180 ft. złr. 9, bób 180 ft. złr. 6—650, koniczynę 180 rzuci ten warunek, podczas gdy w. wezyr z całą 
ft. złr. 45—46'5u, rzepak zimowy 150 ft. 8 zł., ziemniaki 180 fnt. stanowczością przy nim się upiera. Książę nie bę- 
dzie już mógł dłużej powstrzymać ludności od wy- 


złr. 1:40—1-50, kminek 100 fnt złr. 15—15'50, masła 100 ft. złe. 
49—52, siemię Iniane 100 ft. złr. 925—9-60, nafta 100 ft. złr. 10 mierzenia sobie gwałtownego zadośćuczynienia 
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rolę bez sarsntu — brakowało mu jednak dwóch rzeczy, 
potężnego głosu i postawy wyniosłej, a te dwa warunki 
musi koniecznie posiadać Samson. Pani Nowakowska była 
taką Lami, że trudno o lepszą. W głosie jej i w grze 
pełnej szlachetności widać było w całej pełni netchnioną 
dziewicą, namiętną kochanką ojczyzey. Pani Aszperger i 
Woleński grali bardzo starannie, natomiast p. Fiszer, któ- 
rego cenimy jako wybornego artystę charakterystycznego, 
źnalasł się nie w swojej roli. Bebraim powinien budzić 
grozę nawet swemi szyderstwami, on jej nie budził, a to 
Bzczególniej z tego powodu, że głos mu nie dopisywał. 
Mimo to całość przedstawienia była wcale dobrą. — Po 


.-« 


mn Rada zawiadowcza pod wiadomgem zobowiązaniem 
przyznała, dla tego nie nastąpiło obliczanie w tym 
względzie, a Offenheim nie dostał do rąk dotyczącego 
rachunku przez świadka wygotowanego. Dalej zeznaje 
Liskowetz, że w dniu zaprowadzenia sekwestracji wrę- 
czył Offenheimowi akt odnoszący się do sprawy pro- 
wizji wraz z jego prywatnemi papierami, a Offenheim 
zajęty będąc przeglądaniem papierów spalił ten akt. 
Swiadek mówi, że oponował przeciw sprawieniu środ- 


„Samsonie* nastąpił koncert, którego program był dość 
urozmaicony i miły. Pani P. odśpiewała poprawnie altową 
arję z „Dom Sebaatjan* Donizettego, zrobimy tylko nwa- 
ge, że głos jej daleko lepiej się wydaje w sali koncerto - 
wej, aniżeli na scenie. W prawdziwy entnzjazm wprawiła 
publiezność gra panny K. na skrzypcach; grała śliczną 
fantazję Beriota. Pannę K. możemy nazwać w całem tego 
słowa znaczeniu artystką: ton ma miękki i bardzo przy- 
jemny, śpiew prowadzi znakomicie, a wszystkie techniczne 
trndności pokonuje z łatwością. Publiczność wywołala pnę 
K. po czterykroć, aby ją obdarzyć żywemi oznakami swe- 
go zadowolenia. Na zakończenie koncertu odśpiewali ama- 
torowie dwa kwartety solowe, z których szczególnie drngi 
Mendelsohna się podobał, Oba kwartety były wykonane 
wzorowo i wycieniowane aż do najmniejszych szczególów. 
W komedji „Zbudsiło się w niej sorce“ zbierała zasłużone 
laury pani Zimajer (Jadwiga). Rolę naiwnej, mlodej dzie- 


wozynki, która ucznwa po raz pierwszy uderzenie dziewi- ; 


exego serduszka pod gorsecikiem , oddała pani Z, z taką 
prawdą i prostotą, a do tego humorem i werwą, że mi- 
mooli, gdy to piszemy, przychodzi nam ochota zawolać : 
brawo. Nie Bzczędziła też jej tych okrzyków rozeniuzja- 
zmowana publiczność. Iane osoby w tej sztuce, stojące 
wszystkie na drugim planie, grupowały się należycie w tej 
sielance około pani Zimajer. 

* Koncert Mikulego dumy na korzyść fun- 
duszu zakupna „Unji* wypadł znakomicie pod względem 
artystycznym. O grze p. Mikulego rozpisywać się, byłoby 
to dodawanie kropli do morza pochwał, tylekretnie już pod- 
noszouych. Również zaszczytnie znanym jest p. Brukmann 
jako skrzypek. Wspomnimy satem tylko e śpiewie panny 
Z. W., która „Sny nosne Szopena Z uczuciem i z taką u- 
miejętneścią odśpiewała , jakiej tylko od bardzo rutynowa 
nych śpiewaesek wymagać można. Pani Zimajer deklamo- 
wała „Wiochnę* Lanartowicza; zaprawdę trndno sobie wy- 
obrazić lepszą egzekutorkę tej prześlicznej sielanki; tak jnż 
sama indywidualność tej artystki nadaje się do podobnego 
rodzaju deklamacyj. 
wywołanym efekcie. — Na zakończenie odópiewało grono 
amatorek i amatorów złożone z pierwszorzędaych sił tutoj- 
szych wzserowo oudowne „Requiem za Mignon“ Schumana. 
Pod względem finansowym nie wypadł koneert tak dobrze, 
jakby się tege można było spodziewać. Ale już to kencorta 
we Lwewie mało kiedy się udają. 

* Treść 2. numeru !Barinika Positępowego: Od re- 
dakcji.—Dr. T. Ciesielski: Powstawanie, rozwój i leczenie 
zgniloa. — Prof. W. Tyniecki: Krzewy owocowe. —Dr. Z. 
Romer: Szkodniki w sadzie i pasiece.--Prof. dr. Stanecki: 


Z meteorologji. — Zapiski fytofenologiczne. — M. Wojna- į 
rowski: Statystyczne zestawienie i obliczenie dochodu kil- | 
ku pasiek z okolic Zborewa.—Roboty pasieczne i ogrodni- ; 
cze w stycznin.— Ruch stowarzyszeń. — Litoratura.—Roz- ' 
maitości. —Odpowiedzi.— Ogłoszenia. N 

*Zwiąsku N. 3 zawiera: Warnuki uzyskania kro- - 
dytn w galic. kasie oszczędności. Czyli mogą stewarz. sa- i 


lieskowe nudsielać kredytu esobom nie należącym do sto- 
warzyszonia! Walne zgromadzenie Związku spółek zarebke 
wych polskich w Teruniu (dok.) Ruch stewarzyszeń. 

* De dzisiejszego numeru „Dziennika* jako w dwu- 


dziestoptęcto-twtnią rocznicę wydawntetwa- -regressam -Jea z miejscu „92:40 m. na ten miesiąc 54 m., 
r. ; maj 55 m. 


mowego dołączamy egzemplarze tego czasopisma. Bpodzie- 
wamy się, że publiczność polska umiej poa eenié praw dsi- 
wą zasługę, poprze szlachetne usiłowania p. Btupaickiego, 
lieznem prenamerowaniem jego pisma. 

* Wiedeńska akademja umiejątneści uznała za majlopszy 


dramat konkursowy trajedję Adolfa Wilbrandia p.t. „Gra- | 


ahus trybun. ludowy“ i przyznała mu nagrodę w kwosie 


1.500 gld. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dostawa potrzeb wojskowych. Lwowska Izba han- 
dlowa i przemysłowa ogłasza: W eelu dostarczenia potrzeb goto- 
wyeh do umundurowania i uzbrojenia piechoty i strzelców obro- 
ny krajowej odbędzie się licytacja przez podanie pisemnych ofert 


które najdalej do dnia 3. lutego 1875 o godz. 12. w południe - 


przesiać należy do prezydjum c k. ministerstwa obreny krajowej 


w Wiednia. 
Bliższe warunki tej licytacji przejrzeć mogą pp. przemysło- 


wcy w biurze Izby handlowej i przemysłowej, zaś wzory, patro- “` 


ny i opisanie konfekcji dostarczyć się mających artykułów w ko- 
mendsie batalionu obrony krajowej we Lwowie. 

Lwów, d. 18. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Isby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów.) 

Przy widocznem obniżeniu cen zboża ożywił się poniekąd 
ruch, mianowicie targowano żyto; ceny koniczyny pozostały nie- 
zmienne, zaś handel rzepakiem i grochem mdły. Pszenica 170 fnt. 
czelna biała wł. 8-—, poślednia żółta 1:75—7:80, średnia 7—7'50. 
Żyto 160 fnt. najlepsze zł, 685—6, średuie 5:30—5-60. Jęcz- 
mień 140 ft. dia browarów 5'25- 5:40, opasowy 4:85, Owies 8-80. 
Kukurudza 170 ft. 625—6'/5. Proso 180 ft. —. Groch 180 ft. 
kuchenny 71—825, na opas 6—7 zi. Fasola biaia zł. 950—975, 
pstra 675—7:25. Koniczyna 180 ft. przednia 49—46, średnia 40 
do 44, poślednia 25—35 zł. Anyż płaski 11-50—11-75. Kminek 
zł. 16—16-50. Rzepak zimowy 150 ft. zł. 9:50, letni 8—8%5 zł. 
Lnianka złr. 7:50—7-75. Nafienie lniane 150 ft. 3—9:25, Nasie- 
nie konopne zł. 6. Potaż 100 ft. 10—14 zł. Handel mdły. Miód 
100 ft. pożądany zł. 25—28. 


Lwów, s Isby handlowej. 


+ RAMA a EŃ — + 


To też burza oklasków świadezyła o i 


woe 40% a 


sam eoru aan A 


do 12, miód 100 ft. zły. 25—26, okowita 41 miar 80° Trall. złu. 
11:25—11:50. 

Wrocław, 15. stycznia. (Koresp. Dzien. Pol.) Zima tego 
roczna dotąd jeszcze bardzo występuje łagodnie, i w tym tygo- 
dniu bowiem po paru małych prsymioskach znów mamy 3 sto- 
pnie ciepła i pochmurne niebo zdaje się deszez zapowiadać, Han- 
del zbołowy w ostatnim czasie Żadnego większego nie objawił 
ruchu i nigdzie nie przekroczył granic miejscowych potrzeb. Złe 
drogi wszędzie bardzo utrudniały dowóz, a że i zapasów na wię- 

' kszą skalę prawie Żadnych nie ma, podaż więc rzadko przewyż- 
szała popyt i notowanie w większej części bez zmiany pozostało. 
W Ameryce północnej drogi fracht okrętowy zawsze jeszcze bar- 
dzo wstrzymuje eksport, pomimo to jednak spichrze Nowego Jor- 
ku bynajmniej przepełnione nie sa, a nawet zapasy pszenicy i kua- 
kurudzy znacznie są mniejsze niż w roku zeszłym o tymże cza- 
sie. To też sytuacja zbożowego handlu wielką przedstawia stałość 
i dla zniżki widoków powodzenia nie było ładnych. Auglja pod 
wpływem ehwilowo pomyślnego powietrza znacznie słabsze oka - 
zała usposobienie, lecz gdy sapasy jeszcze wiele do życzenia po- 
zostawiają, nie długo pewno na polepszenie czekać będziemy. W 
Londynie np. l, stycznia było na składach tylko 128.000 kwart. 
pszenicy, gdy w przeszłym roku o tymże crasie ilość tejże wyno- 
siła 316.260 kw.! We Francji pomimo nader spokojnego ruchu u- 

' sposobienie bardzo panuje stałe. Marsylia pe krótkiem osłabieniu 

` znów całkiem silną przybrała postać, z Odessy bowiem nadeszła 
wiadomość, że zapasy tamtejsze prawie wyczerpane, że dowory 

w skutek złych dróg bardzo oporem idą i że się zwyżki spodzie- 

WAĆ nśleży. W Paryżu także mąka stale notowaną była, Belgja 

i Holandja przy spokojnym ruchu w €enach wielką otrzymały 

stałość. Prowincje Nadreńskie i południowe Niemcy bardzo, mało 
ażływione były i w cenach żaduej nie doznały wmiany. W Austrji 

i na Węgrzech gło nadzwyczaj drogi kompletnej w handlu spro- 

wadziły zastój, notowanie jednak przeszłotygodniowe stale się u- 

trzymało. W środkowych i północnych Niemczech ceny wpraw- 
dzie żadnej nie uległy zmianie, lecz handel w głębokim spoczywa 
letargu i tylko jeskcze miejscowe potrzeby” jakokolwiek ożywiają 
targi. 

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kilo pszenicy na 
ten miesiąc 188 marek (1 marka == 10 egr. [a więc około pół fl. 


. «rebr.] i dzieli się na 100 fenygów), ua kwiecień-maj 183 m., ty- 


leż żyta na ten miesiąc 150'75 m. na kwiecień-maj 146-50 m. 
Na targu naszym przy małym dowozie pszenica mniejszy zna- 


t lazła popyt; na Żyto, omies, groch, rzep i koniczynę — popy 


był dobry; jęczmień i wyka — słabiej. Notowano: 


Pszenicę se 100 kila nową białą 1675 da 19-75 m. 
z |, BR, 0.156 , TEBO W 
Żyto "o. TF mowa =. /,- 4 0ID"/3"*16:507% 
Jęczmień a Ael 13875 „ 16:75 , 
Owies p s Ek "ilkx « «w LóQDa ami Z00my 
Groch „„ „das. 6 M o U 20 zr 20 DOO 
Wyks A oada s e ON JA 15— „ 17-25 , 
2 Łubinł p s. „ żółtyf., m: 13:50 „ 15— , 
s n » n» Niebieski 13— „ 1450 „p 
Rzep jan A + wa + 28— „ 25— , 
SCzepiEj „ły, Want o. ST. 4200 SRDA 3 
Koniczyna za 50 kilogr. biała . . . 56— „ 70— ,» 
> n 50 p czerwona . 4250 „ 4875 , 


Okowita bez zmiany, za 100 litr. (100 kwart polsk.), 1009/, Tral- 
na kwiecień- 


Banknoty austriackie 184 m. m 100 złr., banknoty meskie- 
wsko-polskie 283 m. xa 100 rsr, 
Wrocławski Bank komisowy. 
mRufnacrja spirytusu Juliusza MiKkolasza netuje 
spirytue rafinowany 37 złr. 20 ct, spirytna rafinowany s anyiom 
| 88 złr. 90 c'. za 100 litrów i 100 Trallesów, 


Ostatnie wiadomości. 
? O zoznaniach Liskowetza , kompromitujących Of- 

fenheima, otrzymaliśmy wczoraj dalszy telegram; 
| Wiedeń 18. stycznia, godzina 3. Świadek Li- 
, Skowetz zeznaje dalej: Dla otrzymania zaliczek, aby 
mieć czom zapłacić kupony w końcu r. 1870, przed- 
łożono administracji państwa tymczasowe obliczenie 
(ruchu, w którym nie chciano wykazać żadnego niedo- 
| boru; dla tego przedłozono sprawozdanie zmyślone, 
wykazujące 305 zł. nadwyżki. Świadek nie wie jednak, 
czy Bruell otrzymał na to pozwolenie od Offenheima. 
Pod nieobecność Offznheima mie ważnege nie było 
i przedkładanem Radzie. _zawiadowosej. Swiadei nio 
| wie, co otrzymali koneesjonarjusze s onych 100,000 
| funtów ster., które były zapisane w księgach jako 
| wydatki wstępne, nie widział żadnego potwierdzenie 
| tych wypłat. Za wykupne gruntów podjąte przes 
| Brassoya otrzymał oskarżony 10.000 funt, „sterl.; wia- 
i dek nie wie, osy Ofenheim swrócił je kiedykolwiek. 
| Offenheim nie dawał mu polecenia do odpisania pozy- 
| cji bieżącej wykupna gruntów w ilości 20.000 sr., 
| leog tylko aby rzecz tę ułożyć, Progi na przestrzeni 
, Stanisławów-Czerniowce mniemał świadek, że nabywa 
| na rachunek Towarzystwa. Offsnheim polecił mu jak 
| najtaniej kupować progi. Oferty na dostawę 

progów nie były Brasseyowi udzielane. 
; Protokóły tyczące się objęcia robót wykończających 

zostały zatwierdzone, 

(o do grobli pod Mihuczanami, która wyłączoną 
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ków przewozowych na linię B, mniema, że przenie- 
sienie 550.000 zł. z linji A na linję B nie przyniosło 
szkody ani państwu ani akcjonarjuszom, potwierdza 
wiadome podanie o udziale koncesjonarjuszów w linji 
rumuńskiej, oświadcza się za koniecznością figuran- 
tów; nie wie, czy Offenheim zawarował sobie zawie- 
rając pożyczkę prioritetów jaką korzyść dla siebie, — 
Dziś wieczór pobiedzenie. 


EEE | | 
Xelegramy Mzieunika Polskiego, 
Wiedeń 18. stycznia. (godz. 1030 wie- 
czorem). Na wieczornem posiedzeniu przesłuchi- 
wano dalej Liskowetza. Na zapytanie prokura- 
tora zeznaje, że rewizorowie przeglądali rachun- 
ki ruchu, i że rachunki dotyczące wykupna 
gruntów prowadzone były w prywatnych książ- 
kach rachunkowych Ofenheima. Prezydujący od- 
czytał list brata Offenheima do pani Offenheim, 
doradzający jej, aby Liskowetzowi dać pożyczkę 
żadana, ażeby nie był szkodliwym. Świadek 
zeznaje, że Offenheim odmówił mu- pożyczki. 
Ofenheim oświadcza, że uczynił to dla tego, 
ponieważ podczas procesu nie Chciał robić ta- 
kich interesów; oświadcza także, że podanie je- 
go o spaleniu tajnych aktów jest mylne. Sąd 
postanowił nie zaprzysięgać Liskowetza. = 

Starszy inżynier kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej p. Ludwik Wierzbieki mniema, że 
przedsiębiorstwo budowy uczyniło zadość swoim 
zobowiązaniom. Świadek postrzegł w r. 1872 
pomniejsze objekta uszkodzone. Przyczyną było 
forsowanie robót. Personal do nadzoru budowy 
był dostateczny. Roboty naziemne były dobre. 

Progi na przestrzeni świadka dobre, i od- 
powiednej jakości. Zatwierdzone przez rząd pla- 
ny dotrzymano rzeczywiście. Zaprzecza, by groblę 
mihuczeńską sypaną w zimie. Kwotę wynagro- 
dzenia za roboty użupełniające obliczono podług 
szacunku robót jeszcze niedokonanych. Grobla 
mihuczeńska przy objęciu na koszt Towarzystwa 
była spokojna, a policzona na jej dokończenie 
kwota 12.000 guld. zdawała się dostateczną. 
Usuwanie się jej będzie tak długo trwało, do- 
póki podkład nie przyjdzie do spokoju. Progi na 
linji B. dobre. 

Swiadek Oesterreicher, obecny szef kon- 
serwacji, twierdzi również, żeprzedsiębiorey speł- 
nili swój obowiazek, uważa roboty ziemne i nar 
ziemne za dobre, i mniema, że i progi musiały 
być dobre, skoro do r. 1844 wyjęto ich tylko 
36 pret., potwierdza w całości i w ogóle zezna- 
nia poprzednika co do grobli maihuczeńskiej, i 
za powód przerw w ruchu podaje wypadki ele- 
mentarne. Świadek Sehiffkorn powiada, że 
przy jego u innych kolei wypróbowanym syste- 
macie mostów na żądanie komisji rządowej po- 
czyniono zmiany.: Sądzi, że most zawalił się w 
skutek wykolejenia pociągu; oświadcza, że 
most normalnie sporządzony byłby kosztował o 
o 6000gld. mniej. (?) Oskarżony powiada, że 
Sehifikorn sam dał impuls do postawienia sła- 
bszej konstrukcji. l 

Przewodniczący odezytuje pismo od kolei 
półn. czeskiej i Turnau-Kralupskiej, że podania 
Ofieniieima o praktykowanych u nich zyskach 
grimderskich są nieprawdziwe, w skutek czego 
dr. Neuda wnosi przesłuchanie za świadków 
ministra Banhansa, Zdekauera, Plenera i Fötter- 
lego, Prokurator sprzeciwia się temu. Trybunał 
Zastrzega sobie decyzję. | 

| Wiedeń 18. stycznia. Fremdenblati do- 
wiaduje się z dobrze poinformowanego źródła, iż 


— 


naprzód była od przyjęcia, zawartą była później oso- 
bna umowa. Świadek słyszał od Offenneima, że fabry- 
kanci dawali mu dla niego osobiste prowizje, które 
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Peszt 18. stycznia. Közerdek uważa spra- 
wę podgorycką za załatwioną przez ustąpienie 
ministra tureckiego. F 

Berlin 18. stycznia. Parlament uch walił 
ustawę o ślubach cywilnych do $ 76 

Post donosi, że nowy rząd hiszpański z po- 
wodu gwałtu karlistów pod Guetaria (ostrzeli- 
wali statek niemiecki) wystąpił Z propozycjami 
zadowolniajacemi żądania niemieckie. 

Fulda i8. stycznia. Po zamknięciu tutej- 
szego seminarjum duchownego landrat skonfisko- 
wał cały majątek biskupi. 

Paryż 18. stycznio. Przy ściślejszem gło- 
sowaniu na wybór posła w departamencie Hautes- 
Pyrenées, otrzymał większość bonapartysta Oa- 
seaux. 

Madryt 18. stycznia. Statki wojenne hi- 
szpańskie przybyły pod Zaranz i przygotowują 
energiczne kroki przeciwko karlistom. 

Wiedeń, d. 19 stycznia, 10agode. 40 mint, 


Akcje Franco-Anstr.-B.  51-—| Akcje kolei Karola-Lud, 337-— 
» Kredytowe. . . 22550 s „ Południowej 1:26-76 
s  Augio-Austr.-B. , 137— Banbank. . « , „, . 2i— 
s Uniongbanka „ „ 104— Vereinsbank « « « 45 50 


Usposobienie: mdłe. 


Tatezynfowame kuraa wiedeńskie. 
„ WWIOdeń, d. 18. stycznia, 2 godz, 25 min. 
Akcje Banku Fra.-Austr. 51-50 | Wiener Ban-Geselischaft 41 —— 
Weg. Kred. . . 


. 207-50 a Ungar. Ostbabn . 55— 
» £ugl. Austr. B.. 137-75| Galio. Indemnisacja. . 84 — 
» ĒZwişskowego B,. 104-25] 1864 Losy « « » «: « 13378 
z Kole Kar.-Ludw, 287-75 Franco-Hung.-Bank. .  66— 
"  » Półnosnej. 191-— | Verkehrsbank-Actin . 9!— 

a  Biedmiogr.  —=— |" W... 5895 

„  Południow. 126-75 Banbank - Aetin. . . 27% 

s  Alfóldzkiej —— bahn . Pi — 

„ Elżbiety . 189— kveins B wa. E) 

a  Liw.-Czern. 142-—| Wiener Bauversin . , 34% 

z  Węg. Półn. 115— | HBypotb.-Rentenbauk , —— 

Vereinsbańk . 45:25 141144 

s Akcje kredytowe 414— a Kolei rumuńsk. 3280 

» Lombardy . 280 — +  Anstr. noty baak, 182:89 

s. Galieyjskie . . 108-75 UspoB. : — 

Paryż, 3'/, renta —'—. Lombardy 287—. 

Lwów, 15. stycznia. 

Jaj. dług państ. w banbu. 70-20| Akcje Banku kredytow. 22650 

alh p, narebrso 76-50 | Londyn > . « « « . 1190 

Losy peżłyczki z r. 1860 1125U0| Srebro . . e « e „ 10535 

Akcje Banku wiedeńsk. 991:— | Napeleonder . . . . 889 


O ee o o cz A o 
Przyjechali do Lwowa od 18. do 19. stycznia. 


Hotel angielski. Dr. F. Hlowaczek x Rossji, J. Bzy- 
monowicz s Błażowa, St. Bielczyk i A, Papiss u Krakowa, 

Hotel Europejski. Ks. A. Lubomirski x Rosji, J. De- 
leżyński m Królestwa, M. Kozłowski z Przemyśla, St. Kopczyński 
z Anielówki, A, Rodecki s Krakowa, W. Stępkowski s Rosgji, A. 
Sternschuss s Tarnopola, K, Torosiewicz u Ostrowa, 


Hotel Kuhna. J. Biliński s Tarnopola. 
W teatrze hr. Skarbka, 
We wtorek dnia 19. stycznia 1875 
Pod artystycznem kierownictwem Boiesława Ładnowskiege. 


WANDA 


Opera w 3 aktach a 5 odsłonach, muzyka Franciszka Dopplera, 
przekład Aurelego Urbańskiego. 
Kapelmistrz p. Śnirer. 
Osoby: 

tarosta - - - - 
Wanda, jego córka - - - 
Janasz, narzeczony Wandy - 
Timur, naczelnik oddziału 
Fendi Aga - 
Derwisz - - z 
Goniec królewski - = p - 
Turecki wojownik - - = 
Jeden z ludu - - - 
Zdenko, stary sługa starosty a M 
Wieśniacy i wieki iy z okolic Krakowa, polscy wojownicy, Ind, 
Tatarzy, odaliski, niewolnicy, murzyni. — Rzecz dzieje się 

w okolicaek Krakowa, w 2, i 3, pod murami Wiednia 

w r. 1683, 
Reżyser p. Mikulski. 

W akcie I. panna ADLER z kordebaletu warszawskiego odtań- 

czy MAZURA solo, w 2. akcie TANIEC HISZPAŃSKI. 

Na zakończenie obraz: Sobieski pod Wiedniem, 


P. Borkowski, 
Pni Jakowicka. 
À P. Koncewios. 
Tatarów P. Zakrsewski. 
= . - P. Wojnowski. 
P. Misuiski. 
P. Ivyliński. 
P. Zieliński. 
P. Salamon. 
A L * 
Turcy, 
w 1. akcie 


szatki cippa sząęwnia zdrowie i siły bez lekarstw i Kosztów przez buczenie za pomogą: pekara wytmienitu 
sBeowzaŃ<gd 3 $tynoę du Barry 


z Londynu. 


i Od lat 23 mie oparłn się żadna słabość tej p 
zieci bez medycyny i kosztów we wszystkich cierpioniać 


kemsroidy, woduą pnchlinę, gorącęk 
koniec diabetes, mełlancho i 
— Wyciąg x 50.000 certy 
profesora Dr. Warsa, paha Beneka profesora m 


zawroty głowy, 
schadzięcio, roamatywm, 


land, Dr. Campbell, prófesera Dr. Dedé, Dr. Ure, hrabiny Osstlestuat, margrabiny de Brekau 1 i. ych 
xa 80.000 certyfikatów : 


które na żądanie franco się przesyła, 
Skrócony wyciąg 


ka, nerwów, pino, wątroby, gruczołów, błony ślnzoweaj, 
nerek i organów oddechowych, jako to: tuberkuły, suchoty, astmy , kassel 4 Bieatrawność, satkania, biegunki, be senność , bess 

krwi, brum w oazach , nudności i te i 
gościec, bledzieg, takle można ją jako pokarm 
tów e wyleczeniu okorób, które całej modycynie wyleczyć się mie wdało, pomiędzy 
edycymy na uniwersytecie w Marburg, radcy medy 


potrawie zdrowia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jak i u 
pęcherza, 

ność, 
— på 
dawaś. 


Dr. > Dr. Bchore- 
c= paloise osób 


nawot caas 
dziąci zaio x 


da 


Oertyfikai radcy medycznego Dr. Wurzer. Bonn 10. lipca 1852. Revalescióra du Barry wynagradza w wielu wy- 


padkach wszystkie lekarstwa. Używana być może z nadzwyczajnym skutkiem we wszystkich biega nkæck 
zatwardzeniach £ hemoroidach. Z nadzwyczajnym skutkiem posługaję 


nerkowych i t. d., przy kamieniu, w różnych chorobach: jakoto 


się tym nieozenionym środkiem przy zapaleniach gardła i słabościach 


(L. 8 


Winchester, Anglia, 3. grudnia 1842. Pańska doskonała Revalescióre nsunęła długoletnie 
całego soroa polecić. 


ana Angeisisin, Berlim 6, maja 1856, 


wowe i wodną puchlinę. Jako Świadek naoczny mogę ją = 


» w słabościach płciowych, 


piersiowych, ale także w snchotach 


piersiowych i 
Wurser, radca medyczny i wielu Tow. A a 


arzystw naukowych, 
cierpienia brzuszne, ner- 
James Schoreland, chirurg 96 E T 


Doświadczenie radcy tajnego sanitarnej gałęsi p Mogę powtórnie zaświadczyć pod 
każdym względem o dobrych skutkach Revalesciere du Barry: . sia 1979, Mój „ Dr. Angelstein, tajny radca sanitarny: w 
Certyfikat Nr. 76931. Obergimperz, 22, kwiewk ~-i MoJ pacjent, który od 8 tygodał na. chroniczne xapale- 


nie płuc cierpi, i żadną s potraw przyjąć nie mógł, wy 
Montona. Istrja. 


poświęconym klinice. z 8. kwietnia 1642. Nie zapomnę nigdy, 


Skutki Revalescidre du Barry 84 bardzo dobre, 


$ åycyny na uni F 
Nr. 80416. P. F. W. Beneke awyczajny profesor me „ Uniwersytecie Marborg, 
i że utrzymanie jednego z moieh dzieci przy sdrowių zawdzięczam Rò- 


gdrowiaż zupełnie w skutek używania pańskiej Revalencióre du Barry. 


Wilhelm Burkart, hirurg. 
Ford. Ciausberger, lokarz powiatowy. 
mówi w Berlińskim Tygodniku 


valenció Arabica. Dziecię cierpiało w 4 miesiącu na zupełne wycieńczenia i ciągłe womity, które to słabości wszystkim lekarstwom 


urągały, Revalosciśre w 6 tygodniach zwróciła mu zdrowie. 
Nr. 64210. Margrabinę Brehan wyretow: 


kach, wycieńczeniu i hypochondrji. 
Nr. 79810. Wdowę Klemm z Dusseldorfu, 


oskrzeli piersiowych, zawrotu głowy i ciśnienia piersi. 


Bevalesciire ze Tletniej słabości, bezsenności, drzenia na wszystkick człon- 


od długoleńnego boiu łowy i wymiotów: 
Nr. 75877. Florjan Kóller, e. k- administrator wojskowy w Wielkim Waradzynie, 


wyleczony zostal z suchot, kataru 


Nr. 15970, Pana Gabriela Teschner, słuchacza wyższej gykoły handlowej w Wiednia, xe ałabości piersiowej i sła- 


bości nerwowej 


Nr. 65715, Pannę de Montlouis = niestrawności, bezsenności i wycieńczenia, 
Nr. 15928, Barona Sigmo m 10-letniego ubezwiadnienią w rękach i nogach. 


„Revaleseiero du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszezędza więcej niż 50 razy Swoją ceną na lekarstwach, 
Ceaa w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt, za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 złr., 
12 fantów 20 złr., 24 funty 36 ztr, — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt, Czekolada w proszka lub w tā- 
bliczkach na 12 filiżanek 1złr. 50 cnt, na 21 fliżauek 2 złr. 5Oent., na 48 filiżanek 4złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 


na 288 filiżanek 20 złr., na 506 filiżanek 36 złr. 
jako też wszedzie w narztdayeh astokach $ 9! 


lub por 


wry sh 
gient pneztowem. 
Ajencja: w BIAŁEJ: u aptekarza alojzego Reiekorta 


w RONA("F; u G. Griiuspanua; 


DZE: u Jósefa Firste; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Mach 
WOWIE: n Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU : u 4, àig 
í s, re 


w CZERNIOWCAUH: u Ignacego Schnireha 
v KOŁOMYI: u J. Nidorewięka; we LWOWIE: u Piotra Mikolazcha, aptekarza, Laopoida Rotlendera, Zygmunta Runckera, apiakarza 
F. W. Królikowskiego, Jakóha Beisera, Karola Schnbutha i Juliussa Reigsa; w PESZCIE: u Józefa v. Törö 
ego; w RZESZOWIE: u J. Schaittęr 


Główny skład wWiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse, 2, 


Sułuł 6 buski wysyła też „dRuvales cière“ swoją za przekazem 


i Eryks Kuieie. apt. pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Rulsiewiexa 
w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrzynieckiege 


= 


aptekarza; w PRA- 


La 


4 DZIENNIK POLSKI. 
; : 1 t | Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszej kompozycji franeuzkiej imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, szyldkretu, korali, kośći 
Z na n y Z t anio Ś CI. słoniowej, pereł, dżetu, lawy, En-jais, stali oxydowej i t. p. a mianowicie: 
nowo urządzony handel (rarniturki, broszki, kólczyki, medaliony, djademy, kolje, spinki, szpilki brylantowe, pierścionki, łańcuszki, dewizki, Chatleny. najmodniejsze grze: 


bienie Girajje zwane, paski damskie metalowe, z druciku plecione, materjalne i skórkowe. Najnowsze wachlarze szyldkretowe, słoniowe i materjalne: 


a r n a 
' y Kwiaty, pióra do kapeluszy i gorsety w największym wyborze. 
am! d . rz Będąc obecnie sam na zakupnie w Paryżu, zawiąznł:m stosunki z najznakomitszemi fabrykantami paryskimi, których wyroby 


jedynie w pierwszorzędnych magazynach na Bulwarach w Paryżu widzieć można. 
przy ulicy Halickiej pod l. 4 poleca. ME” Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję spiesznie i najakuratniej. Tag zaj 24 


ZK A 
dD Ba Gp BH un B da. 
Towaro wy l magazynowy oddział Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na nasz jesienny, najtaniej ułożony cennik, i posta® 


c. k. uprzyw. wiedeńskiego Banku handlowego dla produktów ramy się jak dotychczas, Życzenia szanownej publiczności pod każdym względem zadowol* 
itowarów w Wiedniu (II. Franzensbruckenstrasse Nr. 17), nić i przez realne i rzetelne zadośćuczynienie, zaufanie naszych szanownych klientów stal- 


sprawuje w sposób komisowy sprzedaż wszystkich produktów krajowych. || =rzymać. 


i A j s $ 4 > Przez nasze stosunki z największemi fabrykami kontynentu, masz Pan najlepszą spo 
Oddział ten jest w możności przez swoje rozległe stosunki, przy prędkim obrocie, sobność swoje potrzeby u źródła po cenach fabrycznych zaspokoić. 


najlepsze ceny osiągnąć. Przyjmuje w swojem nader korzystnie położonem entrepots Nasze artykuły są przeważnie najlepszego gatunku i posiadamy wszystkie towary po 


Wezwanie bezimiennego |Nadzwyczajne zniżenie ceny! 


oszczercy. LENARTOWICZA 
miła i koredfoaei w N POR ZJ E 


uwłaczająca sławie i honorowi, przedawszyst- 

kiem ś.p. ks. Józefa Karaczewskiego, zeszłego 2 temy ZA 50 et. 
z tego świata dnia 21. grudnia 1874 roku, s Ł 240.) 
którego zacność, prawość i wysaki um, jakim (Cena pierwotna, zł. i 

był obdarzony, całe aąsiedztwo zna i długo w Zniżenie ceny trwa tylko tak długo, do- 
pamięci swojej zachowa, a zresztą nawet stare | pokąd zapas wyczerpnięty nie zostanie. 
łacińskie przysłowie powiada: „de mortnia 3 > p. 2196 2—3 
nihil, nisi hene*. Dalej oszczerca ten czepia Do nabycia w księgarni T 


się całego szanownego dnchowieństwa deka- F. M. RICHTERA ve Lwowie.!. 


MYDŁO Ilirmrówe 


najlepszemi warunkami. trzecia cena jest prima qualitet. 


Przedewszystkiem raprasza licznych producentów spirytusu do Na żądanie rozsyłamy kompletne cenniki i wzory franko i gratis. Z poważaniem 
udzielańn konsygnaeyj. 2214 1—10 Wiedeński skład fabryki drukowanego katunu, 
n miasto, Ruprechtsplatz Nr. 3. 


ty Sy C E JW W E IK. 
Pierwszy Magazyn mieszanych towarów MATERJE DRUKOWANE. 1 sztuka 30 łokci biała i niebieska melirt albo 


janieami bez czci i wiary, odprawiającymi „od 
wieków uświęcony akt pogrzebowy w formie 
dzikich ludów bez Boga, jedynia dla jadła $ 


3 : . Własne wyroby. Materje perkalowe na koszule| farbowany barchent po zł. 7, 8 i9. 
t 4 : = , 
daj" ERLE AT TEPA Ze 7 J 3 H O R O W I Tr W4 A aa łokieć po ct. 20, 28, 25. 1 sztuka 30 łokci biała, niebieska melirt albo 
$ M 23 fabryce mydła YW ta; aR j osmanozowe wyroby. Perkalowe materje na| farbowany barchent */, po zł. 10, 11 i 12. 
gie, a aiz apod F S I D OR 0 WI CZ Ą przy placu Marjackim, w domu ks. Ponińskiego 1. 2 i 8 we LWOWIE, + ko za łokieć po et. 25, 30 i 35. 1 sztuka Schniirl albo piquć barchent */, pd 
Zał 5 © io. dakotaj taż : 5 M poleca świeżo otrzymanych w wielkim wyborze er: ale na meble i kretony na meble za ło-| zł. 9, 10 i 12. 
mo PP premio, jakotej kazdy z osobna kieć po ct. 30, 35 i 40. 1 sztuka Schnirl albo Piqué barchent 3, po 


tylko na azacnnek i poważanie zaaługują. przy ulicy Sykstuskiej 1. 37 na rogu, 
Nakoniec oszczerca ten kryjący sig w-ciamno- znajduje się Oprócz innych zwyczajnych 


ściach bezimiennęch napada na całą rodzinę i 
å. p. ka. Józefa Karaczewakiego, jazd taż na mydeł do prania, talia pyd PE powa 


poczciwych parafian i włościan, nia darowując ||] które jest suche i twarde i vnacznie go 


ała a gładkich i szkockich, podwójnie składanych, Flanelek Kosmanozowe skóry dla dam i dzieci łokieć| zł. 10, 12 i 15. 
różnokolorowych angielskich, „Sukienka damskie i Chustek wełnianych, po ct. 40, 42 i 45, 1 łokieć hochprima W attwoll barchent po ct. 40: 
cachemirowych i Himalaya, Kosmanozowe podług wzorów i francuski bril- | Damskie piqué narzutki, białe albo farbowane; 


również PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJŃ i gotową bieliznę _ lantin łokieć po ct. 30, 35 i 40. za sztukę po zł. 1, 1:20 i 1:50. 4 


nawet domowi bożemu. Jeduem słowem, cała l] mniej wychodzi przy praniu, niż innego. własnego wyrobu — niemniej Gładkie BIAŁE MATERJE BAWEŁNIANE. GŁADKIE LNIANE MATERJE. 
ta korespondencja jest szeregiem oszczerstw, Funt wiedeński 80 et. 3097 Towarów galanteryjnych i przyborów do podróży Chiffon i Shirting na koszule łokieć po et. 20,|4/, 30 łokci nicianego płótna za sztukę po sł 
Ty M Sapp AOne fakta, ŻE e a. ZER SZĄ CZA. po cenach tańszych niż wszędzie. — Obstałunki na bieliznę uskutecznia się w krótkim > a ini Ati of? 6 Tis. 
się A dż „ani słyszeć nie śni g ów DEO Gzasje o ay 2036 5—0 ray ril antin i Atiasgradl za łokieć po et.|*/, 30 łokci nicianego płótna za sztukę po sl 
przeto publicznie korespondenta, by się j QQOGQOGOGOI0GGGOGI , 30 i 85. 8, 9 i 16. = 
przed sąd, gdzie Urna zarzncę pa = i + Taon e E a ar wo jarach farbach ło- |4/, 30 łokci pranego Stuhlereas płótna za sztu* 
jego oazczerstwo. Niechaj się wychyłi z ukry- ieć po ct. 45, 50 i 60. kę zł 7, 8i 10. 
tem dotąd nazwiskiem swojem, gdyż ja staję 0 T Ą - : Żółty nankin łokieć po ct. 20, 25 i 80. s/ 30 l ke hl tu” 
w obronie nietylko á. p. ojca i rodziny, a. 0 el no wygran e. Wiedeńska wystawa powszechna. Chamoi i hiały nankin łokieć po ct. 30, 35, 40. a zł. 8, 10 i 1, Stuhlereas płótna za sz 
ale nadto szanownego duchowieństwa 1 catego 1 8 oka : 8. 
zgromadzenia konduktu pogrzebowego. [o Na dnin 18. listopada 1874 pomiędzy Medal za postęp. S "". CHUSTKI. i ola a a Daea eby e a zł. 12, 15, 3 

zs ; : - Ę 5 tuzin dziecinnych chustek z farbowanemi kan-| la okci holenderskiej weby za srtukę 

Uścieczko, 14. stycznia 1875. 0 innemi 7 ternami wygrała na cią- tami po ct. 80, 90 i zł. 1. 16, 20 i 25. 
Józef Sokołowski, 0 Ea 2.4 Meig pones ER R T R 1 tuzin chusteczek batystowych damskich z far- le 54 łokci rumburgskiej weby na spodnie di$ 
eo masi p- ks: w Pradze za pomocą moich instrukcyj gry F a K N EV E bowanemi kantami po zł. 1, 1°20 i 140. |, Pźnów sztuka zł. 20, 25 4 


1 tuzin chustek jaconowych po zł. 1:60, 250, 3., /a 54 łokci rumburgskiej fiz na koszule d!* 


1 tuzin chustek dl i „| pań sztuka zł. 30, 35 1 
n stek dla panów obrąbionych z far 54 łokci Marrs kiei m Lossaio Gli 


2225 1—1 Józefa Karaczewskiego, g” 
IEEE E 0] $ LC. 2 terna. Gl) 
500 korcy 0 Moje instrukcje gry udzielam 


Wiedeń. MEET 


A bowanemi kantami po zł. 2-50, 3 i 3:50. 
Hernals Hauptstrasse 11 dll (GT P ferdebahn. 1 tuzin białych rumburgskich chustek płócien- panów sztuka zł. 20, a & 
r s r r nych po zł. 2, 3i 4. Weby są wyłfcznym fabrykatem May 
Sikawki domowe, ogrodowe i ogniowe na cał- |]|1 tuzin białych irlandzkich płóciennych chu- Hol feld. 


buraków pastewnych|8 2 wyeewej © aa jotmowoawą go kiem żelaznych wózkach z kruszcowemi urzą: || Gio%, PO S$, ny chustok 7 Belfast ona szwu va sztuk sł 3, 860, £ 
p U , © aneian mię 1 pn ok p dzeniami z podwójną siłą działającemi i kuli s farbowanemi rąbkami po zł. b, Bit Biał „DAMAST MATERJE. 
ma na sprzedaż państwo SNopEÓW|Ą yo albo amio a 3 me 2a ino, abo stemi wentylami, węże, wiadra i sprzęty potrze- ||! mis cb na głowę z tulaig i katem, Pa gaiu T aa eg Bf gy 
2227 pod Lwowem. 1-19jĄ terno i oC A dak bne do ratowania podczas pożaru, pompy po- Éji tuzin chustek dB clon wyrób kosmanozo-| Æ% = aT. zł. 10. zł. 14 
$ wiadam chętnie i bezpłatnie. 2228 1—1 Z" trzebne przy budowach i do szybów, pompy do gA falara albo kattunu po maa 3:50 i 4, pate pun z caysto-Inianegg Hemara ala 
e "Eo BAB i i i i - i > . * . . : . s tuzin farbowanych © na głow. o zł. 08 2 osób 08 osób 
L. 18 2213 3—3/X Na życzenie sumienna dyskrecja, uiie piwa i wina, oliwy i nafty, pompy Ditmaisch'a, || 2.2503 8. | Lua "RT" <= 
pstrowan „o : . 20. 


i ii. pompy do wydobywania wod Jeg] : 1 tuzin chugtek fularowych do nosa dla panów 
Enluki imn po DPY ika y+ z wszelkiej głębi. z farbowanemi rabkami, najnowsze, zd et. 


80, sł. 1-20 i 1-50, 


Białe garnitury z czysto lnianego Damast dl 


i Q 
Konku rs, [ej Profesor matematyki 0 - - 6 ida 12 osób 18 osób 24 osób 

; naaa zł. 1. zł 2.  zł.18. zł 24. 

Wydział _ powiatowy w _Bóbrce 0 R. V. or liçé p qe PÓZ "gd a — 


Angielskie gładkie MATERJE WEŁNIANE. '1 tuzin f. 2 3 4. 

o uotiwały R ne Wi Une Franqaise, | NTO DE DO 

na podane me y a ady po-|Q w Berlinie Wilhelmstrasse 125. 0 Ç yD ! dz 50.160. AI 7 Demi-Luster p. Rgczmiki z Damastu łokieć po et. 25, 30 i 36 
. | : 4 6 ską giadko tarD a e: 0-| Czysto lni iki turi a 1 6 

wiatowej z dnia, 32. grudnia 1874 QOOGOOGGGOGCOCOOCO( ne parlant que le français, dé- D tadzające mleko, oh Pe st 0 80i e Czysto lniane serwety tasia po gł. 4, 6 i T 

rozfaię DALEKA... OKT Sa DA a = r EEEE sire ĉtre placée comme gou- B włosy odmła zają ZO. Czary i steiE 150 7 jedwabny j1 sztuka */, farbowanego obrusu ct. 80. 

a o Zi. 4, OU, 7 

posadę dyplomowanego weteryna- vęrnante. — Pour des ren- | Puritas nie jest żadną farbą na włosy, tyl- M Ezio łokieć po ct. 80, zł. 1 i 1-20. Czysto lniane obrusy na stół 5/, zł. 2 peo 3. 


Ajencja dzienników 


A : l : : 3, 4-50, 6- 
a z roczną pensją 500 zł. w. % : , ko mlecznym płynem, który posiada tę cudo-|Czarny Silk-Sammte na suknie "łokieć a © n » n n a n 3450,0 
ch d i SAR osad licz é sie W Ksi arni Polskiej seignements on 8 adresse rue wną własność, białe włosy odmładniać, to jest 1:60, 1:80 i 2, e 2 dsRadh n n n n n ad, n 6, 8, 1U 
(0) - nið Jẹ p y zy ę ę9 J Syxtuska nr. 4 au premier. g | |J|wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni|Farbowane pręgowane Sammte na suknie, naj-| Czysto lniane garnitury dla 
mającą. we LWOWIE, 12, ul. Kopernika, "BZ WCWWIYEWWWO | apii farbę przywrócić, którą początko-| nowsze dla dam i dzieci, łokieć po zł. 1-50. 6 osób 12 osób 
| Naadinos af sect A AC z c 0 mialy. i RJE BARCHETOWE Ad 5 
Ubiegający Się o te posadę ma- przyjmuje zamówienia na: s MATERJE BA E 
-O Jae RE r, ci zam f d Puritas nie zawiera w sobie żadnej substan- |1 sztuka 30 łokci, biała, niebieska, melirt albo! Garnitur k 2k i ół 
s € z 5; 9 f przykrycia, ołdry i ohrós na st 
JĄ najdałej we dwa tygodnie od a= „SEWTWE EO 8 FABRYKA cji farby. Można włosy podług upodobania farbowany barchent Ta po zł, 6, 4 1.67 | po zł. 10, 12 i 15, 3 


dnia ogłoszenia konkursu, wnieść 
prośbe do Wydziału powiatowego 
w Bóbrce i wykazac się: świade- 
ctwami tak z ukończonych nauk 
weterynarji jako też z dotychcza- 
sowej praktyki w tym zawodzie. 
Weterynarz, któremu ta posada 
nadaną zostanie, obowiązany jest 
zawrzeć kontrakt z Wydziałem po- 
wiatowym ,* mieszkać w mieście 


wodą myć, można na biało powleczonych EOG Przy obstalunkach prosimy podać czy 2, 1, albo hochprima Qualitat jest żądany: 
duszkach spać i łaźnie parową używać, i ani| Przy całkowitych wyprawach albo wielkich zamówieniach zniżenie ceny, 


śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ Także prosimy o podanie dokładnej adresy: Tylko Ruprechtsplatz Nr. 3, za kościo- 


Puritas łem Ruprethta, vis-à-vis wchodu do zakrystji. 4290 14—50 


ocz O A a az a nn oni nn >>, EMR 
nie farbuje, tylko odmładza, i najdłuższe į naj- 
bujniejsze włosy kobiece, jako też włosy i 
brody mężczyzn. 


Flaszka Puritas kosztuje 2 guldeny (przy p 
przesyłce 20 ct. spesy) zamawiać w niegnieckim c. k. uprzyw. galic. 


2 i brani tt 
Bans £ Comp a ma mame Akoyjnego Banku Hipotecznego 


„Kłosy“ kwart. zł. 3:60, z przesyłką zł. 4:40. 

„Bluszcz* kwart. zł. 8, z przes. zł. 360. 

„Tydzień* kwart. zł. 3, z przes. zł, 3-50. 

„Przyroda i Przemysł* kwartalnie zł 3, 
z przesyłką zł. 3-50. 

„Opiekun Domowy* kw. zł. 3, z prz. zł. 3:50. 

„Wędrowiec* kw. zł. 2:40, z przes. zł, 2-80, 

— z dodatkiem podróży kwart. zł. 2:80, 

z przesyłką zł. 3:40. 

„Tygodnik Powieści i Romansów* kwart. 
ył. 190, z przesyłką zł. 210. 

„Gazeta Rolnicza“ z- przes. kw. zł. 2-70. 

„Dziennik Mód“ kw. sł. 2, z rycin. kolor. 
l: 


(ukierków | Czekolady 
W. LIPIŃSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki. 
w zabudowaniu Banku Hipotecznego. 


Najlepszych Cukierków deserowych 
w kilknnastu gatunkach funt zł. 1. 

Karmelków nadziewanych, Ślazo- 
wych od kaszlu, Miętowych cukierków 
funt po 81) centów. 


f , . „ U. kol i zł. 1 i . i i e Ą 
powiatowem meieni ma: pra- |f Przyjaciel Dzieci“ kwart. zł. 2-06. R Y Ta a TAE BN do. saini | „dB w ona u M. GE mie. kupuje i sprzedaje aoi 
wo za swe czynności lekarskie po-|] „Ruch Literacki“ kw. zł. 250, z prz. zł. 8. wia w proszku ct. 80. NE. ene. Nieszkodliwość P> k 
bieraé od stron osobne wynagro- „Szczutek* kwartalnie zł. 2:50. Biorącym do handlu do 10,fnatów : substancji wypływa Pray o wszystkie efekta i monety 
HE Poradnik P towo- Rolniczy“ i dodaje sie j bat. Zamówie” nia „Wiedeńskiej Medy WA $ s . o : 
dzenie. WŁ 826 zacne je piojuco wytyła wię mAtYCh- ANJA 2 września 1872, z którego CO miesiąc w pod warunkami najprzystępniejszymi. 
i i j : 1 : = 3077 6 P" E 
Z Wydziału Rady powiatowej. Bliższe szczegóły przesyłamy na żądanie ASt za poLrANIAM ppsgtowom. o WJ tym miejscu pierwszej Środy so A preg: | ll Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bezpłatnie. 2081 4—6 druk się pojawia. 251 20_9| bezzwłocznie po kursie dziennym. 


W Bóbrce d. 14. stycznia 1875. 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


ww yy” cl 12.5 


Listy Zastawne 


Największy wybór orderów kotyljonowych i damskich 


Z EG a KŁ BLA UE nn ni nc 0 PA BI 
| książeczek balowych, oraz wielki skład ksiąg handlowych i gospodar- 
1 skich, poleca handel papieru i obić pokojowych 
i u Rudolfa Wissmiillera 
"EE 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 4, 4 
po cenach nader przystępnych i stałych. RU 


7 Karola-Ludwika. 


OGLOSZENIE 


Zamiast dotychczasowej taryfy wyjątkowej, zaprowadzonej z 
dniem 19. listopada (1. grudnia) 1878 dla transportu zboża itd. itd. 
ze stacji kolei Odeskiej do stacji kolei Karola- Ludwika i do stacji 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda, wchodzi z dniem 1. stycznia 1875 
nowa taryfa specjalna w użycie, która rozciągać się będzie nietylko 
na transporta zboża i inne cerealia, ale także i na transporta nasienia 
olejnego, węgli mineralnych i koaksu. 

Pojedyńczych egzemplarzy taryfy tej dostać można na naszych 
stacjach związkowych, w biurze komercjalnem we Lwowie, jako też 
w naszym ekonomacie we Wiedniu. 

We Lwowie, w grudniu 1874. 


ter Dyrekcja ruchu. 
OOOO 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarządos L. Zubalewioz 


5," ma srebro, losowane w 36 lat. 
6, na walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
PTT Fr = = w 18 lat. 


oraz 7° Listy dłużne losowane w 20 lat. 


a a r « - a r Ż A 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów. gdy 
1) Zakład Kredytowy w myśl $. 5. swych Statutów, nie może prowadzić żądnych interesów Az zę b lub 
giełdowych, a zakres jego działania ograniczony Jest wyłącznie do nudzie Yczek na 


z pupilarnem opartych- 


R > c. k. Komi 
2) Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpis9% Mmisarzą rządowego, 


obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza tychże Listów gwarancje rN 

3) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać miere ad, ipotecznych Zakładu, przy. 
których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dziennik praw państw* FT ulowanem została. 
mie Listów Zastawnych w obieg 


iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucją ną zabezpiecze 
wypnszczonych. ER 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego gą do ycia po kursie dsienaym : 

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim i 


w Banku icyjski 5 Przemy “ti 
Galicyjskim dla Handla i ytowym; 


Ziemskiego; 


39 
we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kred 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredyt? ™®8° 
w Warszawie: w Banku Handlowym; 
w Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank> 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank; 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer. 
w Bernie: w Kantorze Lanr Herber- 
w GłrACM: w kantorze C. Pruckmayer & Comp. 
w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


Kiriner-Strasse 10; 


2224. 
1—3 


5% 


towary na skład, i udziela zaliczki na podstawie natychmiastowych oszacowań pod trojako różnych cenach. Pierwszy gatunek jest oznaczony liczbą 2, drugi gatunek liczbą 1, ` 


FZ 


